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Ograniczenie 
zbrojeń na morzu.
Jak  kiedyś, p rzed  wielką wojną, tak 

też obecnie sp ra w a  rozbrojenia a p rz y ­
najmniej ograniczenia zbrojeń jest w  
Świecie po litycznym  tem atem  żyw o  
om aw ian y m  jednakow oż n ieste ty  nie do­
p ro w ad za jący m  do pożądanych  w y n i­
k ó w  prak tycznych . Do żadnych  wogóle 
w y n ik ó w  nie doprow adziła  sp ra w a  
ograniczenia  zbrojeń na lądzie, na to ­
m iast jeśli chodzi o ograniczenie zbrojeń 
na morzu, to do tychczas  poczyniono r a ­
czej k roki w stępne.

O statn io  podaliśm y w  te legram ach 
w iadom ość o konferencji, urządzonej 
przez H endersona  (ministra sp ra w  za ­
gran icznych  Anglji) we Francji w  sp ra ­
w ie  ograniczenia zbrojeń na morzu. Kon­
ferencja ta m a  na celu przystąpienie  
Franji i W łoch dc istniejącego już paktu  
trzech m ocarstw .

Jak  wiadomo, konferencja londyńska, 
zakończana 22 kw ie tn .a  1930 r., w y d a ła  
wyniki połowiczne. Zarmast paktu  pię­
cie m ocars tw ow ego , zakończy ła  się ona 
paktem  trzech m o ca rs tw  —  Anglji, S ta ­
r ó w  Z jednoczonych Am eryki Północnej 
i Japonji (prócz Francji i Włoch), u s ta ­
la jącym  stosunek  ich na morzach.

Aczkolw iek ten w ynik  kładzie kres  
r a  p rzec iąg  sześciu lat w yścigow i zb ro ­
jeń pom iędzy trzem a największem i po­
tęgam i morskiemi, reprezentu jącem . 70 
p .cc .  flot w ojennych świata , nie w y  warł 
on jednak  tego w p ływ u  m oralnego na 
rzecz ogólnej rozbudow y pokoju, jakie­
go się spodziew ano, zw łaszcza  w  s to ­
sunku do Europy. F ranc ja  i W łochy do 
najw ażnie jsze j części paktu  londyńskie­
go nie p rzys tąp iły  z pow odu nie osią­
gnięcia porozumienia w  sp raw ie  w za- 
j tm nego  p a ry te tu  ich flot. J a k  pisała 
w ó w czas  p rasa  angielska, finał konfe­
rencji był jednocześnie u roczystością  
w ese ln ą  i p o g rzeb o w ą:  t rzy  piąte we- 
Stia i dw ie piąte pogrzebu.

P óźn ie j1 ze próby, podejm ow ane k !lka- 
kiotnie , m iędzy innemi za pośredni­
c tw em  Ameryki, celem znalezienia spo­
sobu ugodow ego włosko-francuskiego, 
spełzły  na niczem. W  październiku roku 
ubiegłego rokow ania  te, p rz ed s taw ia ­
ły się w sposób następujący:

W łochy  zaproponow ały  Francji „war 
kacje zbro jen iow e" na czas  t rw an ia  per- 
t .ak tacy j .  F ranc ja  zgodziła się p ie rw o t­
nie na termin kilkumiesięczny, do końca 
ubiegłego roku. Następtue W łochy  w y ­
stąpiły z pro je iaem  uzgodnienia p ro g ra ­
mu budow y  s ta tk ó w  w ojennych  na okres  
sześcioletni, t. j. do p rzysz łe j  konferen­
cji morskiej w  roku 1936. Na to Francja  
odpow iedzia ła  kontrpropozycją , p rzy j­
mując w  zasadzie ró w n y  stan o k rę tó w  
z W łocham i o ile chodzi o p rog ram  bu­
dow y, pod w arunkiem  jednak pozosta­
w ien ia  .stniejącej obecnie p rzew agi floty 
francuskiej, k tó ra  ma się stopniowo 
-^n.mejs_ ać, lecz w ynosiłaby  jeszcze w 
roku 1936 — 200 000 ton. W aru n ek  ten 
W ło c h y  odrzuciły .

Obrady nad przedłużeniem polskiego 
porozumienia gospodarczego.

K atowice. (PAT.) Rozpoczęły  się 
tu o b rady  p rzedstaw icieli  całego pol­
skiego przem ysłu w ęglow ego  w spraw ie  
przedłużenia konwencji ogólno-polskiej 
na dalszych lat 3 w zględnie 5. K onw en­
cja ta  do tyczy  cen w ęgla  i podziału ry n ­
ków  zbytu  i m a na celu zmniejszenie kon 
kurencji, tak, by  nie cierpiały na kon­
kurencji ceny  węgla. O b rad y  toczą 
się na podstaw ie  op raco w an y ch  w  
ciągu szergu miesięcy przez  specjalną 
komisję szczegó łow ego  statutu, k tóry  
w toku obrad komisyjnych p rzy ję ty  był 
jednogłośnie przez  w szystk ich  człon­
ków, reprezen tu jących  ogół kopalń pol­
skich. W obec tego, że w szystk ie  szcze­

góły  tego s ta tu tu  zos ta ły  już poprzednio 
uzgodnione, uw ażać można za pew ne, że  
obrady te doprowadzą do ostatecznego  
przedłużenia konwencji na wspomniany  
w yżej okres. Ze względu jednak na ol­
b rzym i m ater ja ł  potrwają one prawdo­
podobnie do dnia 28. bm. i dopiero w tym  
dniu należy się  spodziew ać podpisania 
konwencji. N ow y s ta tu t  konwencji 
przynosi do daw nego  cały  szereg zmian 
organizacyjnych. O bradom  p rzew o d n i­
czy dyr.  Zw iązku P rz e m y s ło w c ó w  G ó r­
niczo-Hutniczych Williger. W  obradach  
bierze udział jako  o b se rw a to r  nacz. w y ­
działu p rzem ysłu  i handlu Sl. Urz. W o ­
jew ódzkiego  inż. Rudowski.
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6 miesięcy wiezienia za obrazę 
Marszalka Piłsudskiego.

W arszaw a. (PAT.) W  Sądzie Naj­
w y ż sz y m  ro z p a try w a n a  b y ła  sp raw a  p. 
Ireny Kosmowskiej, byłej posłanki z 
W yzw olen ia , skazanej —  jak wiadom o 
— w  poprzednich instancjach na 6 m :e- 
s 'ę cy  więzienia za obrazę  s łow ną M ar­
szałka P iłsudskiego, jakiej dopuściła się

nr w iecu p rzed w y b o rczy m  w  Lublinie. 
Sąd  N a jw yższy  pod p rzew odn ic tw em  sę­
dziego G iżyckiego kasację  obrony odda­
lił, w obec czego w yrok, skazujący Kos­
m owską na 6 m iesięcy więzienia, stał się 
ostatecznie prawom ocny.

Krwawe rozruchy komunistyczne
w Niemczech.

Berlin. (PAT.) W czo ra jsze  rozruchy  
kom unistyczne _w Berlinie p o w tó rzy ły  
się w godzinach w ieczornych . Tłum bez­
robotnych  w  ilości około kilku tysięcy 
osób dem onstrow ał na Kurfurstendam m , 
w znosząc  ok rzy k i:  „P recz  z rządem ! Je ­
s teśm y głodni!"  W  śródm ieściu  na ulicy 
Lipskiej, oraz na placu Poczdam skim  po­
licja s ta r ła  się z bezrobotnym i. W' dziel­
nicy robotniczej Neukólln bezrobotni 
sp lądrow ali kilka sk ładów  z żyw nośc ią  
W  jednym  z szy n k ó w  policja a re sz to w a ­
ła 52 komunistów, podejrzanych  o o rg a ­
nizowanie napadów  rab u n k o w y ch  na 
sklepy. W ciągu całego dnia a r e s z to w a ­
no ogółem przeszło  190 osób.

Berlin. (PAT.) Wiadomości, o t rz y ­
mane w nocy, św iadczą, że w czorajsze 
dem onstrac je  bezrobotnych , urządzone 
przez  kom unistów  na obszarze  całej R ze­

szy  niemieckiej, m iały  przebieg n iezw y- 
aie ostry i krw aw y. Ofiarą „k rw aw e j 
ś ro d y "  padłe w Lipsku 4 osoby, ponadto 
zraniono kilka innych. W  M agdeburgu, 
Augsburgu i H a lbe rs tad t  doszło do po­
w ażnych  w ykroczeń , k tó rych  dopuścili 
s.ę bezrobotni. Policja s trzela ła . Szereg  
osób jest rannych . W  Kolonji tłum kilku 
tysięcy  manifestantów' obrzucił policję 
kamieniami. R ów nież  ulicami D rezna 
p rzec iąga ły  p rzez  ca ły  dzień pochody 
uem onstracyjne. W  Bremie dem onstran- 
c natarli na policję. W y w ią za ła  się cięż­
ka w alka uliczna. Policjanci zmuszeni 
byli użyć pałek  gum ow ych. Jednego z 
policjantów raniono szty letem . U ta rczk : 
pow aórzy ly  się późno w nocy. W  miej­
scow ości saskiej Penig  bezrobotni wyszli 
na ulicę z prę tam i żelaznemi. Doszło do 
k rw a w y c h  w alk  z policją. W  Mona-

Posiedzenie Rady Izby Roiniczej.
K atowice. (PAT.) W czo ra j  odbyło  

się pod p rzew odn ic tw em  p. w o jew ody  
di. G rażyńsk iego  plenarne posiedzenie 
R ady  Izby Rolniczej w  Katow icach, na 
k tórem  dokonano w y b o ru  zarządu . P r e ­
zesem  Izby w y b ra n o  Sztw iertn ię  Jana , 
do tychczasow ego  prezesa , w iceprezesem  
przez  aklam ację w y b ra n y  został p. Jan 
Grzonka. P o za tem  w  sk ład  za rządu  wze­
szli pp. Herm an, P a la rczy k ,  S tonaw ski,  
R ygu ła  i G ra jcarek .  W  dalszym  c.ągu 
posiedzenia om aw iano  sp ra w ę  kupna 
przez  Izbę Rolniczą w łasnego  domu oraz  
upoważniono za rząd  do p rz ep ro w a d ze ­
nia pertrak tacji  w  tej spraw ie . O dpo­
wiednie wnioski p rzed s taw i za rząd  R a­
dzie do aprobaty .

Polska domaga się zadośćuczynienia 
od Sowietów.

W arszaw a. (PAT.) Dnia 25 bm. po­
sels tw o Rzeczypospolitej Polskiej w Mo­
skwie przes ła ło  rządow i sowieckiem u 
obszerną notę rządu polskiego w  zw iąz ­
ku z ujęciem w  lokalu posels tw a polskie­
go w M oskwie osobnika, podającego się 
za  listonosza i posiadającego p rz y  sobie 
taion k o o p era ty w y  urzędników  G. P. U., 
k ró ry  usiłow ał w łam ać się do gabinetu 
nieobecnego w M oskwie posła polskiego  
Patka. Nota zaw ie ra  o b sze rn y  opis sa­
mego zajścia, p rzyczem  żąda  na leżytego  
w yśw ie tlen ia  sp raw y ,  udzielenia s a ty s ­
fakcji o raz dom aga się gwarancji,  że po- 

! dobne w ypadki będą uniemożliwione na 
przyszłość. (W szy s tk o  wskazuje na to, 
że w łam y w acz  jes t  -szpiegiem rosyj­
skim.)

chjum, gdzie Komuniści urządzili sze reg  
pochodów , policja z bronią w  ręku m u­
siała oczyszczać  z tłumu ulice. W y ją tk o ­
wo o s try  ch a rak te r  m iały  dem onstrac je  
bez robo tnych  w  m iejscowości badeń- 
sk ej F ryburgu , gdzie w s tarc iach  z po­
licją b ra ła  udział młodzież.

Z erw anie  tych  rokow ań  zbiegło się 
z zaostrzen iem  s tosunków  włosko-tran- 
cuski„h na innych płaszczyznach . Dzi­
siejszy rząd  angielski, k tó ry  w ysunął 
sp raw ę  rozbrojenia  na czoło najw ażniej­
szych  zagadnień polityki m iędzynarodo­
wej, nie ża łow ał trudów, by d o p ro w a­
dzić do kom prom isu włosko-francuskie- 
go. W p raw d zie  rokow an ia  bezpośre­
dnie pom iędzy F ranc ją  a Włochami nie 
zos ta ły  wznowione, lecz w  toku per- 
fm k tacy j  pom iędzy przedstaw icie lem  
Foreign Office (angielskie m in is ters tw o 
sp raw  zagranicznych), p. Craigie, a de­
legatem  Quai d ‘O rsay  (francuskie mini­
s te rs tw o  sp raw  zagr.) p. Massigli, o 
przystąpienie Francji do paktu  londyń­

skiego u jaw niła  się jednocześnie możli­
wość uzgodnienia żądań Francji i Włoch. 
Francja ,  k tórej żądania p rzed  rokiem 
w ynosiły  709.000 tonażu ogólnego, z re ­
dukow ała  cyfrę  tę do 640.000. w sku tek  
czego p rz ew ag a  jej nad W łochami 
zm niejszy ła się do 150.000 ton.

Angielsko -  francuski kom prom is 
m orski jes t  rów nież d la tego  me- 
jm iernie doniosły, że bez mego pakt 
londyński trzech m o cars tw  nie ro z s t r z y ­
ga ostatecznie sp ra w y  ograniczenia 
zbrojeń morskich, szczególnie dla Anglji. 
W m yśl a r tyku łu  21 tego pak tu  każde 
z p ań s tw  um aw iających  się m a p raw o 
zm iany ew entualnie  zw iększen ia  s w e ­
go p rog ram u  m orskiego, g d y b y  czuł

s;ę zagrożone ze s tro n y  państw , k tóre  
paktu tego nie podpisały . W  danym  
w ypadku, g d y b y  F ranc ja  o b s taw a ła  p rzy  
sw y m  p ie rw o tn y m  program ie , A ig lja  
zd ecy d o w an a  b y ła  p o d w y ższy ć  sw ój 
tonaż o 80.000 do 100.000 ton. Następnie, 
przystąp ien ie  Francji do paktu  londyń­
skiego najpraw dopodobniej pociągnie za 
sobą i p rzystąpienie  Włoch, k tó re  p rz y ­
czyniłoby się znakomicie do z łagodze- 
t. a tarć  w łosko-francuskich na innych 
odcinkach polityki m iędzynarodow ej.  
Zbyteczne nadmieniać, że w interesie 
pokoju Europy, porozumienie francusko- 
wioskie jest rów nież  pożądane-i niezbę- 
ui e, jak w sp ó ło raca  francusko-an­
gielska.
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imieniny ks. kardynała Rakowskiego.

Warszawa. (PAT.) W czw artek w 
dniu imienin J. E. ks. kardynała Alek­
sandra Kakowskiego zostało odprawione 
rano nabożeństwo na intencję solenizan­
ta. O godz. 12 w pałacu arcybiskupim 
zebrało się duchowieństwo świeckie i 
zakonne z W arszaw y i prowincji, człon­
kowie kapituły metropolitalnej i łowic­
kiej, profesorowie Uniwersytetu W ar­
szawskiego, księża posłowie oraz ducho­
wieństwo obrządku wschodniego. W  
imieniu zebranych wygłosił przemówie­
nie J. E. ks. biskup Szlagowski, podno­
sząc zasługi i prace dostojnego soleni­
zanta. Po południu złożył J. E. ks. kar­
dynałowi Rakowskiemu wizytę p. P re ­
zydent Rzeczypospolitej. Następnie skła­
dali życzenia członkowie rządu z pre­
mierem Sławkiem na czele, marszałko­
wie Sejmu i Senatu, przedstawiciele kor­
pusu dyplomatycznego z ambasadorem 
Larochem na czele, następnie przedsta­
wiciele rady miejskiej i magistratu z pre­
zydentem miasta Słonimskim na czele 
oraz liczni przedstawiciele organizacyj 
społecznych.

Przyjęcie budżetu na rok 1930/31.
Warszawa. (PAT.( Senacka komi­

sja skarbowo-budżetowa przystąpiła na 
posiedzeniu wczorajszem do głosowania 
nad preliminarzem budżetowym na rok 
1931-32. Przyjęto wszystkie wnioski, za­
proponowane przez referenta w po­
szczególnych częściach budżetu oraz 
przez referenta generalnego. Odrzucono 
natomiast wszystkie inne wnioski. W Mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrzn. zmniej­
szono wydatki o 120 000 zł. Jest to jedy­
na poprawka, wpływająca na nadwyżkę 
budżetowa, gdyż pozostałe poprawki są 
albo virement, albo jednoczesnem sta­
wianiem tychże kwot w wydatkach i 
dochodach.

Akcja oszczędnościowa na kolei.
Warszawa. (PAT.) Rozpoczęła się 

w  ministerstwie komunikacji konferencja 
dyrektorów  wszystkich dyrekcyj kole­
jowych pod przewodn. p. ministra Kfih- 
na. W obradach prócz dyrektorów dy­
rekcyj wzięli udział: podsekretarz stanu 
inż. Czapski, dyrektorowie depart, w mi­
nisterstwie komunikacji i naczelnicy sa- 
piodzielnych wydziałów. Tematem obrad 
były spraw y budżetowe, a przedewszy- 
stkiem sprawy, związane z akcją oszczę­
dnościową. Akcja ta prowadzona będzie 
we wszystkich gałęziach gospodarki ko­
lejowej w ten sposób, aby uzyskać jak- 
największe oszczędności, jednakże bez 
uszczuplenia zasadniczych (?) poborów 
pracowników kolejowych i bez uciekania 
się do masowej redukcji.

P rz e tIs t& w K S e la  ziem zachodnich 
przeciw traktatow i z Niemcami.
Warszawa. (PAT.) Sejmowa komi­

sja spraw zagranicznych na wczoraj­
szem posiedzeniu przystąpiła do dalszej 
dyskusji nad traktatem handlowym z 
Niemcami. Pos. Czapiński (PPS) uważa 
umowę za pierwszy krok ku porozumie­
niu, przyczem zw raca uwagę na nasze 
nieuregulowane stosunki handlowe z 
Rosją i Niemcami, co odbija się ujemnie 
na życiu gospodarczem. Zdaniem mó­
wcy, uchwalenie traktatu mogłoby 
wzmocnić żywioły pacyfistyczne w 
Niemczech i dlatego klub jego głosować 
będzie za ratyfikacją ustawy.

Poseł Mackiewicz (BB) podkreśla, 
że statystyka uczy, iż wielki proces lud­
nościowy między nami a Niemcami ra­
czej my wygrywamy, a nie oni. Mów­
ca oświadcza, że klub BBWR będzie 
głosował za ratyfikacją nie dlatego, że 
uważa ten traktat za bezwarunkowo 
korzystny dla nas pod względem gospo­
darczym, lecz dlatego, że taka uchwa­
ła jest oświadczeniem się za polityką 
pokojową.

Poseł Lewandowski (klub narodowy), 
nawiązując do słów referenta, że polska 
racja stanu wymaga zawarcia tego trak­
tatu, zaznacza, że polska racja stanu 
wymaga raczej, aby rząd polski starał 
się ugruntować byt polskich kupców i 
wogóle polskiej ludności w byłej dzielni­
cy pruskiej. Dziś, kiedy mamy wolność 
polityczną, nie wolno nam lekkomyślnie 
zawierać traktatu, któryby, zdaniem po­
sła, rujnował tę ludność.

Nacz. wydz. M. S. Z. p. Lipski oma­
wia historję uciążliwych rokowań co do 
uprawnień osób fizycznych i prawnych. 
Rząd polski postawił zasadę, że przy­
znaje wprawdzie uprawnienia, lecz tyl­
ko przez klauzulę największego uprzy­
wilejowania, i tej zasady delegacja pol­
ska broniła z całą stanowczością i prze­
prowadziła ją w Berlinie. Drugą trud­
ność stanowiły specyficzne warunki pol­
sko-niemieckie w dziedzinie obrotu lud­
ności.

Wicemin. przem. i handlu Doleżał, 
odpowiadając na szereg zapytań i wątpli 
wości, podkreśla, że dziś w Europie nie 
można załatwiać traktatu handlowego 
bez obustronnej klauzuli największego 
uprzywilejowania.

Jako ostatni przemawiał sprawozda­
wca poseł Jeszke (BBWR), który pod­
trzymuje zdanie, że sprawa raczej po­
winna być odroczona. Jako przedsta­
wiciel dzielnicy zachodniej kraju, mówca 
oświadcza, że nie może głosować za ra­
tyfikacją traktatu i prosi o przydzielenie 
referatu komu innemu. Poseł St. Stroń- 
ski zgłosił wobec tego wniosek o odro­
czenie spraw y ratyfikacji. Wniosek od­
rzucono. Następnie przyjęto projekt u- 

! stawy ratyfikacyjnej wszystkiemi gło- 
: sami pfzeciw 8, tj. głosom KI. Chł. i Nar. 
! przy wstrzymaniu się od głosowania po- 
! sła Jeszke.

Referat na plenum przydzielono po­
słowi Walewskiemu. Na tern zamknięto 
obrady.

Sprawa kolonizacji polskiej w  Angoli.
Warszawa. Wobec ukazania się w 

prasie codziennej szergu informacyj i ar- 
i tykułów na temat możliwości skierowa­
nia osadnictwa polskiego do Angoli (ko- 
lonja portugalska w Afryce Środkowej) 
Liga Morska i Kolonjalna uważa za swój 
obowiązek przestrzec amatorów wyjaz­
du przed skutkami takiego, mówiąc 
szczerze, nieopatrznego kroku. W  chwili 
obecnej, emigracja do Angoli, nawet dla 
zawodowych rolników, rozporządzają­
cych większymi kapitałami, jest rzeczą 
bardzo ryzykowną z powodu nieznajo­
mości terenu i lokalnych warunków pra­
cy, nie mówiąc już o innych zawodach. 
Jeżeli chodzi o skierowanie większych 
ilości emigrantów do Angoli, to sprawa 
ta wogóle nie jest aktualną, z powodu 
konkurencji robotników murzyńskich.

Zastrzelenie komunistów przez żoł­
nierzy rosyjskich.

Wilno. (PAT.) „Słowo“ donosi, że w 
rejonie Dzisny patrol sowieckiej straży 

! granicznej natknął się na dwiet osoby, 
i które przekraczały granicę, przechodząc 
j na stronę polską. Ponieważ uciekinierzy 

nie podali hasła, straż zasypała zbiegów

strzałami. Ciała zabitych znaleziono na 
samej linji grnicznej. Okazało się, że są 
to dwaj komuniści z Mińska: Kagano- 
wicz i Rowin, których wysłano do Pol­
ski na prowadzenie agitacji. Wskutek 
nieporozumienia zginęli od kul swoich to­
warzyszy.

Protest przeciw prześladowaniu 
na Białorusi.

Wilno. W  wileńskiej prasie ukazał się 
protest białoruskiego komitetu narodo­
wego w Wilnie w sprawie prześladowa­
nia przez władze komunistyczne narodu 
białoruskiego we wschodniej Białorusi. 
Komitet stwierdza, że narodowe i kultu­
ralne położenie narodu białoruskiego we 
wschodniej Białorusi stało się pod pano­
waniem partii komunistycznej nadzwy­
czaj ciężkie i tragiczne. Okupacja komu­
nistyczna,' tak samo jak dawniejsza car­
ska, dąży do całkowitego zniszczenia 
narodowej i kulturalnej samodzielności 
białorusinów. Świadczy © tem areszto­
wanie i wtrącenie do więzień najwybit­
niejszych białoruskich przedstawicieli 
kultury, jak członków białoruskiej Aka- 
demji Nauk, profesorów wyższych uczel­
ni, poetów i pisarzy. Nie mogąc prze­

nieść znęcania się władz bolszewickich, 
popełnili samobójstwo były prezydent 
białoruskiej Akademji Nauk prof, igna- 
towski i największy z poetów białoru- 
skich Kupała. Ofiarą własnej krwi zało- 
żyli oni protest przeciw gnębieniu naro. 
du białoruskiego.

Poważni politycy są za utrzymaniem 
pokoju.

Białogród. (PAT.) „Politika“ w  arty­
kule: „Czy może dojść do nowej woj­
ny ?“ zamieszcza pokojowe słowa tych, 
którzą rządzą światem. Poza pokojowe- 
mi oświadczeniami Poincarego, Mussoli- 
niego, Hoovera i lorda Cecila, dziennik 
przytacza następujące słowa premjera 
Sławka: „To przeświadczenie o koniecz­
ności pokoju, jest tak samo mocne w 
Polsce, jak wola narodu do życia. Zjedno­
czona i wzmocniona pod władzą Mar­
szałka Piłsudskiego Polska, zdecydowa­
na jest zawsze pozostać na drodze po­
koju, na tradycyjnej drodze polskiej po- 
lityki.“

Zasądzenie sprawcy zajścia w  pałacu 
Hindenburga.

Berlin. (PAT.) Sprawca zajścia w pa­
łacu prezydenta Rzeszy Hindenburga, 
Broll, pochodzący z niemieckiego Gór­
nego Śląska, skazany został wczoraj 
przez sąd w trybie doraźnym na 6 tygo­
dni więzienia za wykroczenie przeciw­
ko przepisom o posiadaniu broni palnej. 
Prokurator uwzględniając okoliczności 
łagodzące domagał się skazania oskar­
żonego na 2 miesiące i 3 tygodnie wię­
zienia. Broll, jak stwierdzono podczas 
przewodu sądowego, był już dwukrotnie 
karany sądownie.

Dzieci opuszczone w  Moskwie 
stają się plagą.

Moskwa. (PAT.) Na skutek polecenia 
ludowego komisarza oświaty Bubnowa 
ma być rozpoczęta w najbliższym czasie 
akcja w kierunku zwalczania band dzie­
ci opuszczonych, zwanych tu „bezprzy- 
zornymi". Władze zamierzają zmobilizo­
wać wszelkie będące w ich ręku środki 
celem całkowitej likwidacji tej plagi.

SPORT.
I. K. P. Łódź -  B. SC. S.
walczą jutro w sobotę, dnia 28 lutego br. 
w Katowicach na sali „Powstańców" o 
drużynowe mistrzostwo Polski w bok­
sie. Barw y BKS. bronić będą: Michal­
ski, Moczko, Radwański, Wrazidło, Wój­
cik, Wieczorek, Garstecki i Wuzik. Z 
uwagi na wielkie zainteresowanie, jakie 
wywołało powyższe spotkanie, zaleca­
my — chcącym być świadkami tej za­
ciętej walki o drużynowe mistrzostwo 
Polski — zaopatrzyć się w bilety w 
przedsprzedaży w firmie „Sport" przy 
ul. 3 Maja. '

Anastazja Drewnowska.

NIEW IERNY TOMASZ
P o w i e ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)
19) (Ciąg dalszy.)
Właśnie przyrządzały dla nich żar­

cie, gdy na podwórze weszła Pietrza- 
kowa.

— Szczęść Boże!
— Panie Boże zapłać!
— Słyszeliśta, kumo?
— A co?
— Ziandary Jaśka wzieni.
Kacprowa pokiwała głową.
— Dobrze draniowi. Ale to pewnie 

i naszego wezmą. — Popatrzyła na dom.
— A pewnie. Jasiek go wyda, że 

to na niego pierwszy napadł.
— Kiedy go wzięni?
— Będzie temu godzinę. Mówią, że 

p sa rz  zrobił donos. W alczykowa od­
chodzi od rozumu. Całowała ziandarów 
po nogach, żeby darowali Jasiulkowi ten 
jeden raz. Ale gdzieby się taki ulito­
wał jeden z drugim boleści matki.

— Toć mu łba nie urw ą — rzekła 
Kacprowa, która nie lubiła Walczyko- 
wej od dawnych czasów, kiedy jeszcze

obie były dziewuchami i Walczykowa 
odbiła jej Kawalera. — A kara się na- 
leży.

— Należy nie należy. Mordują bied­
ny naród jak mogą.

— Dobrych nie, jeno gałganów 
oponowała Kacprowa, która, jeżeli nie 
chodziło o córkę, umiała być mądra. — 
Praw o musi być, bo inaczej niktby nie 
był pewien ani życia, ani mienia. Po- 
cośta chodzili na policyją jak wam cie­
laka ukradli?

— E, z wami się nie dogada — ucię­
ła jak zwykle Pietrzakowa. — Zawada 
prędko w stanie?

— Może w tę niedzielę. Doktór był 
trzy razy i kazał, żeby się jeno nie śpie­
szył ze wstawaniem dopóki ze wszyst- 
kiem nie wydobrzeje.'

— AJe ma twardy łeb, ma, moiście 
wy! S.K.yby na miejscu został.

— Pan Bóg miłosierny — westchnę- 
ta pobożnie Kacprowa.

— Podobno Cechowna dopytuje się 
o Antka — rzekła nagle Pietrzakowa.

— Zebrało jej się na litość — zau 
w ażyła z pizekąsem Kacprowa, w  któ­
rej wezbrał niepokój. — Balamuctwo, 
nic więcej. Jak tak, to go nie chciała

— Może jej się odmieniło. Różnie 
bywa.

— Ale, odmieniło! Ma lepszych od 
Antka.

Strach wam widać, żeby Zawada 
nie wziął sobie gospodyni. Ano, dobrze 
wam się dzieje na kaw aterskiem gospo­
darstwie. W ysw atajta go z w aszą Fel- 
ką — zadrwiła Pietrzakowa.

— Tam z Felką. Felka nie dla chło­
pa — odrzuciła cierpko Kacprowa, która 
niczego więcej nie pragnęła, ale nawet 
się do tego nie przyznawała, gdyż wie­
działa, że były to próżne marzenia. — 
Felka dla pana.

— Doczekata wy się pana! Niewia- 
ća, która głupsza czy młoda, czy stara 
— rzekła Pietrzakowa. — Jeżeli ją jaki 
pan weźmie, to tak jak was.

Kacprowa wzruszyła niedbale ramio­
nami. Docinki sąsiadek nie robiły na 
r;ej żadnego wrażenia. Uważała je za 
oznakę zazdrości.

Gdzie mnie się z nią rów nać? Ja by­
łam prosta baba, a ona panienka z wiel­
kiego rodu.

— Bąk — rzuciła kuma.
— Bąk nie bąk, a zawsze to pańska 

krew — rozzłościła się Kacprowa. — 
Mówił mi jeden, co znał jej ojca, że mieli 
go zrobić jednorałem nad wszystkiem 
wojskiem. Kiedy tak niedowierzata. to

ji.ż wam powiem. Na odjezdnem zosta­
wił w chałupie kupę papierów. Widać 
zapomniał. W tych papierach stoi w szy­
stko, co i jak . Żebym je tylko pokazała 
w gminie, albo w powiecie, tobyśta zo­
baczyli. Karytę by tu po mnie przy­
słali z W arszaw y — i po Felkę...

— Bajdy — przerwała sąsiadka.
To dlatego nie pokażeta?

— Bo do tego potrzebna jego men- 
:ryka. Pisał mi już Iwan cztery listy 
do Rusków, ale tam tera bolsiewiki rzą- 
d ią  i nijakiego porządku nima.

Iwan był to dawny strażnik z car­
skich czasów, który ożenił się z dziewu­
chą ze wsi i osiadł na gospodarstwie.

— Doczekata się kary ty! — rzekła 
ji kby z zazdrością Pietrzakowa. — Jak 
się komu we łbie przewróci, to dobrze.

— Kacprowa! — rozległ się nagle 
gniewny g»os Zawady.

Obie kobiety drgnęły, poczem kac- 
prowa pobiegła w te pędy do domu. p ie. 
trzakowa poszła za nią wolnj ni kro­
kiem. . . . .  , .

Zawada leżał na łozku z obwiązaną 
giową, popodpierany poduszkami. Obok 
ru stoliku sta!, buteleczki z lekarstwem 
i leżało kilka pomarańcz. v

(Ciąg dalszy nastaoi.j



Kronika bieżąca.
Sobota

28
lutego

Ś w . Romana, opata.
Ś w . Teofila, m ę­

czennika.
Pam iątka św . Kapła­

nów  i Djakonów, 
jako też wielu in­
nych.

J u tro :  S w . Albina, b iskupa; św . An­
toniny, m ęczenn iczk i; 260 m ęczenników  
o raz  blog. M ichała C arv a th o  i k a tech e ty  
K ajusa z Korei.

Kalendarzyk słow iański: T w o rzy m ier.
Ws^bód Zachód

s ł o ń c a  o godz. 6,51; o godz. 17.36.
k s i ę ż y c a o  godz. 11.38; o godz. 5.12. 

*

Ś w . Roman, opat, k tó ry  nasam przód  
ży ł w  L oynie jako pusteln ik , a zdobny  
cnotam i i cudam i b y ł w zo rem  w ielu m ni­
chów .

Pamiątka św . Kapłanów i Diakonów, 
jako też wielu innych, k tó rzy  podczas za ­
ra zy  za  panow an ia  c e sa rz a  W ale rian a  
ch o ry m  wielkie oddali p rzy słu g i m itosier 
dzia, aż sam i z a ra z ą  dotknięci oddali B o­
gu ducha. P o b o żn a  m iłość i nabożeństw o  
w iern y ch  czci ich jako m ęczenników .

Biuro porady prawnej 
„Katolika"

będzie czynne w  m iesiącu marcu 1931 r.
w  dni n astęp u jące :

W  K atowicach w  R edakcji „K atolika" 
p rz y  ulicy św . S ta n is ła w a  4 (I. p iętro) w  
poniedziałki, dnia 9, 23 i 30 m arca  oraz  
w  czw artki 5, 12, 19 i 26 m arca  ty lko 
p rzed  południeip.

W  M ikołow ie w  „O b erży  K rakow ­
sk iej"  p. Jan a  Kiela, ulica K rak o w sk a  23 
(p rzy  ta rg o w isk u ) ty lko  w  poniedziałki 
2 i 16 m arca  p rzed  południem .

W  P szczyn ie u re s ta u ra to ra  p. M icha­
ła  Z aw iszy  p rz y  ulicy G otsm ana w e 
wtorki (dni ta rg o w e) 3, 10, 17, 24 i 31 m ar 
ca p rzed  południem .

W  Radzionkow ie w  dom u k o lp o rte ra  
„K atolika", pan a  Jak ó b a  C ichow skiego 
(p rzy  targow isku) w  ś ro d y  4, 11, 18 i 25 
m arca  p rzed  południem .

W  Rybniku w  restau rac ji p. W ieczo r­
ka, p rz y  ulicy R acibo rsk ie j w soboty 7, 
14, 21 i 28 m arca  p rzed  południem .

Z aznaczam y  jak  najw yraźn iej, iż biu­
ro porady prawnej jest czynne tylko w  
dni w yżej podane. W  inne dni nie udziela 
się porad . Do p o rad y  m oże p rzychodzić  
k ażd y  czy te ln ik  tam , gdzie m u najdogo­
dniej.

Porad udziela się bezpłatnie za przed­
łożeniem  najnow szego kwitu abonamen­
tow ego —  pocztow ego  lub też podp isa­
nego p rzez  agen ta . Do zap y tań  lis to w ­
nych  należy  za łączy ć  na odpow iedź zn a­
czek  p o cz to w y  za 25 g roszy .

C zy te ln icy ! P rzy ch o d źc ie  do naszych  
biur porad  p raw n y ch  z pełnem  zaufaniem  
k ażd ą  sp ra w ę  za ła tw im y , o ile jest 
to możliwe 'i  zgodne z obow iązującem i 
przepisam i praw nem i. P rzy ch o d ząc  do 
nas chronicie się sam i p rzed  niesum ien­
nym i p isarzam i pokątnym i, k tó rzy  za 
każdą p o rad ą  lub pism o każą sobie do­
brze  p łacić, a b ardzo  często  sp ra w y  z a ­
ła tw ia ją  ze szkodą dla W as.

—  R ekordow a liczba przesyłek  pocz­
tow ych. W edług  zestaw ień  M in iste rstw a 
P o cz t i T eleg rafów  w roku ubieg łym  osią 
gn ięty  zosta ł rek o rd  liczby p rzesy łek  li­
s to w y ch , p rzek azan y ch  p rzez  pocztę. 
O gółem  w y słan o  1.100.000 listów .

—  Sądy pracy obejmą także rolnic­
two. O p raco w an y  p rzez  min. p ra cy  i opie 
ki społecznej, w niesiony  do poprzedn ie­
go sejm u p ro jek t now eli o sądach  p racy , 
zostan ie ponow nie p rzed łożony  sejm ow i 
w  najbliższym  czasie. P ro je k t tej now eli 
p rzew idu je  ro zszerzen ie  kom petencji 
ty ch  sąd ó w  na ro ln ic tw o  na teren ie  po ­
szczegó lnych  s ą d ó w  okręg o w y ch .

—  Zmiana u staw y o ochronie lokato­
rów . R ad a m in istrów  za jm o w ała  się 
o sta tn io  sp ra w ą  zm iany u s taw y  o och ro ­
nie lo k ato ró w . Z apro jek tow ane p o p raw ­
ki un iem ożliw iają eksm isję lo k ato ró w  je­
dno  i d w uizbow ych  m ieszkań w  okresie  
z im ow ym , t. zn. od 1 listopada do 1 kwie­
tn ia . P o n ad to  w y ję te  być  m ają z pod 
u s ta w y  o ochronie lokato rów  dom y, na­
b y te  p rzez  p ań stw o  obce dla celów  u rz ę ­
dow y ch .

Listy naszych Czytelników.
Największą troską — sprawa bezrobocia.

C zyżow ice w  Rybnickiem . W  nie­
dzielę , dnia 22 lu tego  odby ło  się w  go­
spodzie p. S w o b o d y  w alne zeb ran ie  m iej­
scow ej g rupy  Z w iązku  P o w stań có w  Ś lą­
skich z udziałem  licznych  cz łonków  oraz  
p rezesa  pow iatow ego  p. P iły . P o  zło­
żeniu sp raw o zd an ia  z ca ło ro czn e j dzia­

łalności p rzy stąp io n o  do w y b o ru  no­
w ego zarządu . W y b ran o  d o ty ch czaso ­
w y  za rząd  za w yjątk iem  skarbn ika , k tó ­
ry  nie p rzy ją ł d o ty ch czas  p iastow anego  
urzędu . P rezesem  je s t trzeci ra z  z rzę- 
ou p. Jan  Zając, co ś w i a d c z  o w ielkiem  
zaufaniu cz łonków  do niego i do całego  
zarządu . W  w olnych  g łosach  poruszono 
ca ły  sze reg  ak tualnych  sp raw , w  p ie rw ­
szym  jednak  rzędzie  sp raw ę  bezrobocia  ; 
dającego  się w szystk im  dotkliw ie w e 
znaki. Ż ądano, b y  w ięcej pam iętano 
o b ez ro b o tn y ch  robo tn ikach  sezono­
w ych , k tó ry m  należy  p łacić zasiłki na 
rów ni z innym i bezrobo tnym i. Dalej 
apelow ano do w ładz, by  zam iast w y d a- 
lań z p ra cy  zap ro w ad zan o  na kopalniach 
św iętów ki. M ów cy  w ychodzili z z a ło ­
żenia, iż położenie robotn ika, p racu jące­
go po k ilka dni w  tygodniu  jes t znacznie 
lepsze, aniżeli robotn ika, pobiera jącego  
w sp a rc ia  na  bezrobocie. G órnik, p ra ­

cu jący  choćby  ty lk o  kilka dni w  tygod­
niu, może lepiej o d ży w iać  siebie i ro­
dzinę, a p rzy tem  o trzym uje  jeszcze w ę­
giel dep u ta to w y . W sk a zy w an o  także 
na zb y t w y g ó ro w an e  cen y  za  w ęgiel 
u nas w  kraju . W ęgiel m ógłby  m ieć 
w iększy  zb y t w  kraju , g d y b y  b y ł tań ­
szy . C eny  k ra jo w e za w ęgiel w  s to ­
sunku do innych a r ty k u łó w  są  s tan o w ­
czo w ysok ie . N iem niej w ysok ie  pobory  
d y re k to ró w  i w y ż sz y ch  u rzędn ików  
w p ły w a ją  b ardzo  ujem nie na k sz ta łto ­
w anie się u nas cen za  w ęgiel. P o ru ­
szono także sp raw ę  niezm iernie w ażną  
i to, b y  za tru d n ian o  na śląskich  kopal­
niach tu te jszy ch  ludzi; m iejsca robo tn i­
ków  z innych dzielnic w inni za jąć w y ­
łącznie Ś lązacy . W końcu  p rzem aw ia ł 
p. P iła , k tó ry  p o ru szy ł tak że  sp raw ę  ro ­
bo tn ików  w  P ań stw o w ej F ab ry c e  W y - 
n b ó w  T y to n io w y ch  w  W odzisław iu, 
m ianow icie b y  za trudn iano  w  niej w  
p ierw szy m  rzędzie  robotn ice i robotn i­
ków , k tó rz y  nie posiadają  żadnej w ła ­
sności. D o tychczas postępuje się w  tym  
w zględzie niezupełnie popraw nie. T ak  
ożyw ionego zeb ran ia  już daw no u nas 
nie by ło , za tem  nic dziw nego, że w s z y ­
scy  u czestn icy  byli z niego zadow oleni.

ProszekiMydło
Regera
7to nasze*.

wyroby
krajowe!

D ziesięciolecie tow arzystw a śpiewu.

Jedłow nik w  R ybnickiem . W  o s ta t­
nim  liście już zaznaczono, iż w  b ieżącym  
roku p rzy p ad a  dziesięcio lecie istn ienia 
m iejscow ego tow arzj^stw a śpiew u „ Ju ­
trzen k a" . Ze w zględu na w ażność tejże 
u ro czy sto śc i p rzy to czy m y  choćby ty lko 
kuka w ażn iejszych  szczegó łów  z h isto- 
rji to w arzy s tw a , k tó re  za in te resu ją  nie­
w ątp liw ie w szy stk ich  czy te ln ików  „K a­
tolika". Tow . śp iew u „Ju trz en k a"  w  
Jed łow niku  założono w  dniu 16 s ty c z ­
nia 1921 r. Z ałożycielam i to w a rz y ­
s tw a  byli pp. Józef Zając z K arkoszki, 
M. Iksal i P aw e ł W ieczo rek  z T urzyczk i, 
Ignacy  P ru d el z W o d zisław ia  i Jan  P o ­
goda z W ilchw y. Do to w a rz y s tw a  dało 
się zap isać 70 członkiń i cz łonków . P ie r ­
w szym  prezesem  w y b ran o  p. Józefa Z a­
jąca, k tó ry  u rząd  ten sp raw o w ał ku za ­
dow oleniu w szy stk ich  do s ty czn ia  b. r. 
T o w a rzy s tw o  rozw ija ło  się pom yślnie. 
D yry g en tem  by ł p. B ern a rd  K onieczny 
z K arkoszki, k tó ry  b y ł także pew ien 
czas p rezesem  okręgow ym . Już w  reku  
(922 sp raw iło  to w arzy s tw o  sz tan d ar, 

k tó ry  pośw ięcił m iejscow y proboszcz, 
ks. dziekan R obota, k tó ry  w  w ielkiej 
m  erze p rzy czy n ił się do jego u fundow a­
nia. W  u ro czy sto śc i pośw ięcen ia  b ra ły  
udział liczne okoliczne to w arzy s tw a , 
a n aw e t z C zechosłow acji. W  roku

1923, zachęcone p rzez  ks. dziekana R o­
botę, to w arzy s tw o  p rzy stąp iło  do w y ­
s taw ien ia  „M ęki P ań sk ie j"  1 to z zupeł- 
nem  pow odzeniem . P rze d s ta w ien ia  od­
b y ły  się w  T u rzy czce , R adlinie i B ier- 
tu łtow ach . R ów nież b ra ło  to w a rz y ­
stw o  udział w  zjeździe o k ręg o w y w  w  
B iertu łtow ach , gdzie zdobyło  d rugą n a­
grodę. P rze d s ta w ien ia  „M ęki P ań sk ie j"  
d aw ało  to w arzy s tw o  także w  n astęp ­
nym  roku 1924 i to w  T u rzy , R ogow ach, 
W odzisław iu , P op ie low ie  i C hw ałęc i- 
cach, zd o b y w ając  w szędzie  pok lask  
i uznanie. C zęść dochodu z p rz ed s ta ­
w ień o fiarow ało  to w arzy s tw o  na św ia­
tło do kościoła. W  zjeździe ok ręgow ym  
w  P szo w ie  u zy sk a ło  d rugą nagrodę. 
T akże w  n astępnych  la tach  zdobyw ało  
to w arzy s tw o  nag ro d y  na zjazdach, tak  
w  roku  1927 na  zjeździe w  W odzisław iu  
p ie rw szą  nagrodę. P o  ty ch  la tach  o ży ­
w ionej działalności nastąp ił w  ubieg łym  
roku zastó j w  to w arzy s tw ie  z pow-odu 
znacznego uby tku  członkiń i cz łonków . 
O becnie zaś nastąp iło  ożyw ien ie i da 
Bóg, to w arzy s tw o  rozw ijać  się będzie 
w p rzy sz ło śc i pom yślnie. W  ca łym  
okresie  10-letnim  w yćw iczono  420 pie­
śni i u rządzono  62 zebran ia.

Śpiew ak.

—  W  P olsce powstaną dobrowolne 
kasy chorych. U bezpieczenie w  kasie 
cho rych  jest p rzym usow e. Do k asy  na­
leżeć jednak  m ogą ty lko p raco w n icy  na­
jemni, t. zn. tacy , k tó rzy  p racu ją  w  ró ż ­
nych p rzed sięb io rs tw ach  i pob iera ją  u sta  
lone w ynagrodzen ie  za s wą p racę . Nie 
m ogą natom iast należeć inni p raco w n i­
cy, jak  chałupnicy , nauczyciele  p ry w a tn i 
itd. O czyw iście  m ogą się oni d o brow ol­
nie ubezpieczyć, ale w  ty m  w ypadku  k a­
sa cho ry ch  g w aran tu je  im ty lko  pom oc 
lek arsk ą  i nic w ięcej.

I oto dow iadu jem y się', że w  p ew ­
nych kołach  p o w sta ła  in ic ja ty w a zo rg a ­
n izow ania k asy  chorych , do k tó rej k aż­
dy m ógłby należeć dobrow olnie. B y łab y  
to insty tuc ja , o p a rta  na ty ch  sam ych  za- 
zasadach  co kasa  chorych , g w aran tu jąca  
sw y m  członkom  pom oc lek arsk ą , św iad ­
czenia na w y p ad ek  choroby, niezdolność 
do p racy . O czyw iście  in s ty tu c ja  tak a  nie 
m o g łab y  istn ieć sam odzielnie. Na m ocy 
specjalnej u s taw y  w esz łab y  ono do ogól- 
n o państw ow ego  zw iązku  kas cho ry ch  w 
P olsce, pod legałaby  zak ład o w i ubezpie­
czeń, lecz rząd z iłab y  się autonom icznie.

O rgan izac ja  takiej k a sy  jes t już obec­
nie w  opracow aniu .

—  Ciągnienie dolarówki. P o n iew aż  
dzień 1 m arca  p rzy p ad a  w  niedzielę, p ier­
w sze  ciągnienie now oem itow anej trzeciej

serji prem jowei pożyczki dolarowej od­
będzie się w poniedziałek , dnia 2 m arca. 
M iędzy in. w y lo so w an a  będzie prem je 
w  w ysokości 40 ty sięcy  do larów .

Województwo śląskie.
* Nalepki na dzień imienin M arszałka 

Piłsudskiego. W  okresie  od 25 bm. do 19 
m arca  br.. b ęd ą  sp rzed aw an e  na teren ie  
całej P o lsk i specja lne nalepki okienne 
na dzień  im ienin M arsza łk a  P iłsudsk iego  
w y d an e  p rzez  Z w iązek  S trzeleck i. Na­
lepka, ry su n ek  k tó re j p ro jek to w ał znany  
a r ty s ta -m a la rz  Z. Glinicki, jest w y k o n a­
na w  dwru ko lo rach  —  czerw o n y m  i nie­
bieskim . C ena jednej sztuk i w ynosi 10 gr. 
D ochód z sp rzed aży  nalepek  p rzezn a­
czony  je s t na w ychow an ie  fizyczne i 
k u ltu ra lno -ośw ia tow e m łodzieży  s trz e ­
leckiej.

* Nowa w ystaw a w K atowicach. Zw.
a r ty s tó w  - p lasty k ó w  na Ś ląsku  u rz ą ­
dza w  sw oich lokalach w y s ta w o w y c h  w  
K atow icach p rz y  ulicy św . Jan a , ró g  P o ­
cztow ej „ W y sta w ę  sztuk i lu d o w ej hucul­
skiej", obejm ującej b o g a ty  dz ia ł kilim ów, 
haftów , ceram iki i ink rustacji. O tw arc ie  
w y s ta w y  nastąp i dnia 28 lu tego  br. o go­
dzinie 5 po południu.

* Obniżenie zarobków w  brukarstwie.
W e w to rek , dnia 24 lu tego  br. za jm ow ała

się kom isja po jed n aw cza  i roz jem cza —« 
sp ra w ą  20-procen tow ego  obniżenia za ­
robków  dla b ru k a rzy . P o n iew aż Z w iązek  
p raco d aw có w  poprzednio  nie zw o ła ł za­
w odow ych  o rgan izacy j na uk łady , lecz 
udał się w p ro st do kom isji po jednaw czej 
i rozjem czej, kom isja uznała  się w  tym  
w ypadku  za n iekom peten tną i za leciła  od 
bycie uk ład ó w  pom iędzy  stronam i.

W  zw iązku  z za ta rg iem  odbędą się  
w  niedzielę, dnia 1 m arca  o godzinie 10 
p rzed  południem  d w a zeb ran ia : w  Kato­
wicach w  b iurze Z w iązku  p racow ników  
budow lanych  Z. Z. P . p rzy  u licy  Kościu­
szki 2 i w  K rólewskiej Hucie w  b iurze  
Z w iązku m etalow ców  Z. Z. P . p rz y  u licy  
M arsza łk a  P iłsudsk iego  3.

* Jarmarki na Śląsku w  miesiącu  
m arcu  1931 roku. Królewska Huta 18
m arca  k ram arsk i, byd ło  i konie. Lubli­
niec 3 m arca  k ram arsk i, b y d ło  i konie. 
M ikołów 11 m arca  bydło , konie i kozy. 
P szczyn a 4 m arca  byd ło  i konie. Ryonik  
10 m arca  byd ło  i konie. Stary Bieruń 18 
m arca  bydło . T arnow skie Góry 2Ś m a r­
ca byd ło  i konie. Wodzisław' 3 m arca  by­
dło i konie. W oźniki 2 m arca  k ram arsk i. 
Żory 18 m arca  byd ło  i konie.

Bielsko 2 m arca  konie. Strumień 11 
m arca  k ram arsk i, byd ło  i konie.

* W ykaz targów  tygodniow ych  na 
Śląsku. T arg i tygodn iow e o d b y w ają  się 
w  następu jących , w ażn iejszych  m iejsco­
w ościach  śląsk ich : K atowice w  ponie­
działki, c z w artk i i sobo ty . K rólewska  
Huta w  śro d y  i sobo ty . Lubliniec w  k a ż ­
dą środę . M ikołów w  poniedziałk i i p ią t­
ki. M ysłow ice w e w to rk i i p iątk i. P sz c z y ­
na w e w to rk i i p iątki. Rybnik w  k ażd ą  
środę. Szarlej w  poniedziałk i i czw artk i. 
T arnow skie Góry w  czw artk i. W odzi­
sła w  w  poniedziałki i czw artk i. W oźniki 
co drugi poniedzia łek . Żory k ażd y  w to ­
rek.

Na Ś ląsku  C ieszyńsk im : Bielsko w  
śro d y  i sobo ty . C ieszyn w  środę i sobo­
ty . Dziedzice w e w to rk i i p iątki. S ko­
czów  w  k ażd y  czw artek . Ustroń w  k aż­
dy  poniedziałek . W isła w  każdą  środę ,

Z Katowickiego
P ow szechne w yk łady pedagogiczne.

K atowice. In s ty tu t pedagog iczny  w  
K atow icach  ro zp o czy n a  16 m arca  b. r. 
d rugą serję  po w szech n y ch  w y k ład ó w  
pedagogicznych , p rz e in acz o n y ch  dla o- 
gółu nauczycieli. S e rja  ta  obejm uje dw u 
godzinne w y k ład y , w yg ło szo n e  p rzez  
prof. dr. E ugenjusza T ra szk ę . W y k ład y  
odbędą się 16 i 23 m arca  br. o godzinie 
17 w sali w y k ład o w ej in sty tu tu  pedago­
gicznego p rzy  ul. W ojew ódzk iej 45. O - 
p ła ta  w ynosi 1 zł. od osoby  za  ca łą  se ­
rję. B ile ty  w stęp u  są do nabyc ia  w  se­
k re ta riac ie  in sty tu tu  pedagogicznego co­
dziennie od godziny 16— 18.

Skazanie oszustów  poborowych.
K atow ice. W  kw ietn iu  ub. roku zg ło ­

siło się do lek arza  w o jskow ego  dr. E d ­
w a rd a  M ałk iew icza  w  N iepołom icach 
kilku ży d ó w  kupców  i h an d la rzy  z B iel­
ska, k tó rzy  usiłow ali go nakłonić, ażeb y  
jako lek arz  kom isji poborow ej w  B ielsku 
zw olnił ich sy n ó w  z w ojska za dobrem  
w ynagrodzen iem . D r. M ałk iew icz za w ia ­
domił o tern n a ty ch m ias t w ład ze  p rze ło ­
żone w  K rakow ie. Z K rak o w a o trzy m a ł 
odpow iednie in strukcje  jak  m a postępo­
w ać  i w y jech a ł do B ielska, gdzie za ­
m ieszka ł w  jednym  z tam te jszy ch  hoteli. 
T u taj odw iedziło  go kilkunastu  kupców , 
k tó rzy  pozostaw ili mu około  6000 zło­
ty ch  i 50 d o larów  ty tu łem  w y n a g ro d ze ­
nia. D r. M ałk iew icz o trzy m an e  p ien ią­
dze zdeponow ał u w ładz , k tó re  za w ia ­
domił o w szystk iem . O dnośne w ładze 
za rząd ziły  a re sz to w a n ie  15 osób. W  tych 
dniach w  sądzie grodzk im  w B ielsku od­
by ła  się ro z p ra w a  p rzec iw  15 osk arżo ­
nym . S ąd  w y tla ł w y ro k , skazu jący  na 
trzy  tygodnie  a re sz tu  oskarżonych  
Izrae la  R ap p ap o sta , Izaka K ornfelda, 
t le a ry k a  t ie rz b e rg a , Iz rae la  S te ina i Pau-



linę Frenklową. Inni oskarżeni zostali 
zw olnieni.

Rok więzienia za kradzież czterech  
gołębi.

Janów  w  K atow ickiem . R obotn ik  
W ik to r D y tko  z Jan o w a  w łam ał się ub. 
ro k u  do go łębn ika g o sp o d arza  K ow al­
sk iego  i sk rad ł 4 gołębie w a rto śc i 12 z ło ­
tych . S k rad z io n e  gołęb ie sp rzed a ł na 
ta rg u . Zanim  zdo łał p rze trw o n ić  u zy sk a ­
ne ze sp rzed aży  pieniądze, D ytko  zosta ł 
p rz y trzy m an y . W  ty ch  dniach odpow ia­
d a ł za  to p rzed  sądem . D. p rz y zn a ł się 
do k rad zieży . P o n iew aż  b y ł już k a ran y  
ciężkiem  w ięzieniem , sąd  w y d a ł su ro w y  
w y ro k , sk azu jący  go na  1 rok  w ięz ie­
nia.

N ow y park i restauracja.
Siem ianow ice w  K atow ickiem . W  

tu tejszej gminie, k tó ra  m a być w y n iesio ­
n a  do godności m iasta , o tw a r ta  zostan ie 
no w a re s ta u rac ja  o g rodow a w  parku  hu t­
n iczym . R okow an ia  z za rząd em  h u ty  w  
sp raw ie  w y d z ie rżaw ien ia  p ark u  na 10 
la t są  w  toku. P a rk , w  k tó ry m  stan ie  
dom  re s tau racy jn y , zostan ie  ogrodzony . 
.T rzy ra z y  w  tygodniu  o d b y w ać  się będą 
w p ark u  k o n certy .

W ypadek sam ochodow y.
Siem ianow ice w  K atow ickiem . Na 

szosie , p ro w ad zące j z S iem ianow ic do 
Król. H u ty  najechał pew ien  sam ochód o- 
so b o w y  na furm ankę, p ro w ad zo n ą  p rzez  
S te fan a  S zeczkę z M ichałkow ie. W sk u ­
tek  gołoledzi k ie ro w ca  s trac ił w ład zę  
n ad  m aszy n ą  i w jechał do p rz y d ro żn e ­
go row u. W óz zosta ł lekko uszkodzony. 
O fiar w  ludziach nie by ło .

W łam anie do szkoły .
R oździeń w  K atow ickiem . W  nocy  na 

25 bm. w eszli nieznani sp ra w c y  do szko­
ły  II w  R oździeniu. P rz y  pom ocy łom u 
p oo tw iera li d rzw i k las a następnie p rz e ­
m o cą  o tw o rzy li w szy stk ie  szafy . W sz y ­
stk ie  znajdujące się w  szafach  p rzy b o ry  
szkolne p o w y rzu ca li na ziem ię, poczem  
zbiegli. D ochodzenia celem  u jęcia sp ra - 
.w ców  p ro w ad zi m iejscow y  posterunek .

Oszukańcza afera czterech kupców  
żyd ów .

Now a W ieś w  K atow ickiem . W  c z e r­
w cu  ub. roku  o tw arło  cz te rech  kupców  
z  S osnow ca m ianow icie L aja  H orw itz , 
D aw id  S chenkm ann  i b ra c ia  G elber w iel 
ki sk ład  konfekcy jny  w  N ow ej W si p'od 
firm ą  „B azar G órnośląsk i1*. W sz y scy  
c z te re c h  nie m ieli ani g ro sza  kap itału  
zak ład o w eg o . B ez p o k ry c ia  d o s ta rc z y ­
ły  im różne firm y to w aru  za  p rzesz ło  50 
ty s . z ło tych . In te re s  szed ł dobrze, dopó­
ki to w aru  s ta rczy ło . N astępnie kupcy  
ogłosili konkurs a  u stan o w io n y  za rząd ca  
m a sy  nie zn a laz ł ani jednej księgi h an ­
dlow ej. W  ty ch  dniach  odpow iadali owi 
kupcy  p rzed  sądem . K ażdy z nich sk a ­
zan y  zo sta ł na 6 m iesięcy  w ięzien ia.

•
Strzelanina uliczna.

K ochłow ice w  K atow ickiem . W  pobli­
żu  re s tau rac ji R ekusa w  K ochłow icach  
za trzy m a ł pew ien  p o ste ru n k o w y  dw óch 
p o d ejrzan y ch  osobników , k tó ry ch  za ­
m ierza ł o dprow adzić  do kom isariatu . 
N agle jeden  z nich zw ró c ił się do sw eg o  
to w a rz y sz a  i k rz y k n ą ł: „pa l“. W  tej sa ­
m ej chw ili pad ł s trza ł, lecz ku la chyb i­
ła. K o rzy s ta jąc  z chw ilow ego  p rz e ra ­
żen ia  policjanta, bandyc i zbiegli. P o s te ­
ru n k o w y  strze lił t rz y  razy , lecz s trz a ły  
chyb iły .

Z Król. Huty
W spom nienie pośmiertne.

Król. Huta. D nia 25 bm. zm arła  po 
d łuższe j chorobie d ługo letn ia  bo jow nicz- 
ka  o polskość ziem i śląskiej, nauczycie l­
ka  śp. H elena W y g an o w sk a , m ająca  lat 
71. W  czasie plebiscytu pracow ała w  
Bytom iu i nieraz narażoną była na sz y ­
kany ze strony N iem ców . Z m arła  p raco ­
w a ła  p rz y  szko le V w  Król. H ucie z w ie l­
k ą  go rliw ością  i po trafiła  p rzez  sw o ją  
m iłość i p racę  p o zy sk ać  se rd u szk a  sw y ch  
w y ch o w an k ó w , n ie ty lko  dla siebie ale 
d la  B oga i O jczyzny . B y ła  tak że  w zo ro ­
w ą  członkin ią S to w arz y szen ia  C h rześc i­
jańsko  N arodow . N au czy c ie ls tw a Szkół 
P o w szec h n y ch  w  Król. Hucie. P o g rzeb  
odbędzie się w  sobotę, dnia 28 lu tego rb. 
O rszak  ża ło b n y  w y ru sz y  o godz. 8,30 z 
leczn icy  m iejskiej w  C h o r |o w ie  do Król 
H uty , gdzie o godz. 9,30 odbędzie się 
M sza ża łobna  w  kościele św . Jad w ig i w  
Król. H ucie. O by ziem ia ś lask a  jej lekką 
b y ła ! C ześć Je j pam ięci!

Wynik konkursów w Stowarzyszeniu 
Młodzieży Polskiej.

P odobnie jak  w  la tach  u b ieg łych  tak ­
że w  1930 roku  b ra ły  S to w arz y szen ia  
M łodzieży  P o lsk ie j b ard zo  cz y n n y  u- 
dzia ł w  akcji p rzy sp o so b ien ia  ro ln icze­
go, k sz ta łcące j w  ro ln ic tw ie  szerok ie 
za s tęp y  m łodzieży . Z jednoczenie M ło­
d z ieży  P o lsk ie j, ogólno-polska cen tra la  
S to w arz y szeń  M łodzieży  Polsk ie j, ogło­
siło w  1930 r. po ra z  trzec i z rzęd u  kon­
k u rs u p ra w y  kuku ry d zy , celem  za in te­
re so w an ia  cz łonków  S tow . M łodzieży 
P o lsk ie j zc sposobem  u p ra w y  tej cennej 
w  g o sp o d arstw ie  w iejsk iem  rośliny , ja ­
k ą  jes t kukurydza. U dział w  ty m  kon­
kursie  b ra ły  SM P. z ca łe j Polsk i. B ył 
to jedyny konkurs przysposobienia rol­
n iczego, obejmujący całą Polskę.

W  dniu 3 lu tego odby ło  się w  Zjed­
noczeniu zam knięcie konkursu, a  z a ra ­
zem  sąd  konkursu  kukurydzianego . Do 
konkursu  k ukurydz ianego  w  1930 roku 
zg łosiły  się 854 zespo ły  z 0.416 u czes t­
nikam i, dokończy ło  go 607 zespo łów  z 
4 048 uczestn ikam i (71% ). K onkurs p rz e ­
p row adzony  b y ł n a  teren ie  około 600 
m iejscow ości.

Sąd konkursow y, po rozpatrzeniu  
działalności poszczególnych Zw iązków  
Młod. Polskiej, przyznał 5 nagród w  o- 
gólnej sumie 5.000 zł., oraz 4 dyplom y

uznania. N agrody  zd o b y ły  Z w iązk i: 
L w ó w , W ło c ław ek , W ilno, T arn ó w  M., 
S iedlce.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym  
zau w ażyć się  dał znaczny postęp w  kon­
kursie kukurydzianym. P rzy sp o so b ie - 
n e ro lnicze m łodzieży  zapom ocą m eto ­
d y  konkursow ej okazuje się co raz  to 
w ęcej ow ocnem , pogłębia w iadom ości 
ro lnicze i oddziału je na liczne szereg i 
m łodych  ro ln ików .

K ukurydza nie jes t jedynym  tem atem  
k o nkursów  p rzysposob ien ia  rolniczego, 
p io w ad zo n y ch  p rzez  S. M. P . W  r. 1930 
w  kon k u rsach  p rzyspos.ro ln . b ra ło  udział 
ogółem  w  P o lsce  53.708 m łodzieży  w iej- 
sk ej, w  tem  cz łonków  SM P. 18.884. W 
S M P. p rzep raco w an o  około 20 tem ató w  
k onkursow ych , jak  konkursy  b u rak ó w  
p astew n y ch , ziem niaków , w arzy w , d ro ­
biu, trzo d y  ch lew nej, k ró lików  itp. Z po­
śród w szystk ich  organizacyj m łodzieży, 
biorących udział w  konkursach p. r. S. 
M. P., wykazują najw iększą ilość zespo­
łów  konkursowych i uczestników . Akcja, 
m ająca  na celu  p rzy g o to w an ie  do zaw o­
du rolniczego, co raz  sze rsze  za tacza  
k ręg i. C oraz liczn iejszy  je s t udział m ło­
dzieży  i co raz  g łębsze zrozum ienie po­
trzeb y  postępu.

Z życia  katolickiego koła abstynentów.
Król. Huta. W  ubieg łą niedzielę od­

b y ło  się m iesięczne zebran ie kato lick ie­
go ko ła  ab s ty n en tó w  w  Król. H ucie na 
salce Z. Z. P . w  obecności p rzesz ło  70 
cz łonków  i gości. Z ebran iu  p rzew odn i­
czy ł w icep rezes  p. S kow ronek . P o  zag a­
jeniu i odśp iew aniu  pieśni „Z Bogiem , z 
3ogiem “, m łody  członek  ab sty n en t, w y ­
głosił dialog. N astępnie p rezes p. Łe- 
:>ek w y g ło sił d łu ższy  o d czy t n. t. „P od  
znakiem  ca łk o w ite j abstynenc ji" , w  k tó ­
rym  szczegó łow o  om ów ił z a rzu ty  p rze ­
ciw  abstynenc ji i abstynen tom , sk iero ­
w ane p rzez  p rzec iw n ik ó w  tej idei i udo­
w odnił, że z a rzu ty  te nie m ają najm niej­
szej racji, bow iem  p rzez  trzeźw o ść , o- 
św ia tę  i panow anie nad sobą doczekam y 
się lepszej p rzy sz ło śc i. O m ów iono ró ż ­
ne sp ra w y  m iejscow ego koła. O dśpie­
w aniem  pieśn i: „M y chcem y B oga" za- 
cończono zeb ran ie  o godzinie 19,45.

Znalezienie zw łok  noworodka.
Król. Huta. N a cm en ta rzu  p rzy  ko ­

ściele św . Jó zefa  w  Król. Hucie znalezio ­
no zw łok i 6-m iesięcznego now orodka 
płci m ęskiej. Z w łoki złożono w  kostn i­
cy  szp ita la  św . Jadw ig i. D ochodzenia są  
w  toku.

Przytrzym anie.
Król. Huta. D nia 25. bm. p rz y trz y ­

m any  zo sta ł w  Król. Hucie niejaki P aw e ł 
Joszko , bez sta łeg o  m iejsca zam ieszka­
nia. Jo szk o  p odejrzany  jes t o k radzież 
bielizny i p ien iędzy  na szkodę E d w ard a  
M ajchrzaka. P rzy trz y m a n eg o  osadzo­
no w  w ięzieniu.

P rzytrzym anie niebezpiecznego ptaszka.
Król. Huta. P o lic ja  w  Król. Hucie 

p rz y trz y m a ła  n iejakiego Józefa  N ow aka 
zam ieszkałego  w  B ytom iu  p rzy  ul. P ie ­
karsk ie j. N ow ak po szu k iw an y  b y ł od 
d łuższego  czasu p rzez  sąd  grodzk i w  Ka­
tow icach .

Akt zem sty.
Król. Huta. W  porze nocnej jakiś 

n ieznany osobnik w y b ił szybę  w y s ta w o ­
w ą  w  sk ładzie Adolfa W y rw o ła  p rzy  ul. 
Ligjotą G órn icza  31. P o d e jrzan y  jes t o 
to  niejaki K onrad G azda, k tó ry  odg raża ł 
się W y rw o ło w i zem stą . S zk o d y  m ate­
rialne są  znaczne.

Z Świętochłowickiego
P om iędzy dwom a tramwajami.

Św iętochłow ice. Na narożn iku  ulic 
B ytom skiej i W olności w  Ś w ię to ch ło w i­
cach dosta ł się pom iędzy d w a  m ijające 
się tram w aje  niejaki Jakób  K opiow icz z 
Król. H uty . N ieszczęśliw y  doznał na 
szczęśc ie  ty lko  lekkiego okaleczen ia le­
w ej ręk i i g łow y . W inę ponosi K oplow icz 
sam .

Ofiara pracy.
Łagiewnik? w  Ś w iętoch łow ick iem . Na 

kopalni „K ról" P o le  P ó łnocne w Ł ag iew ­

nikach zosta ł w  podziem iach p rze jech a­
ny  p rzez  kolejkę e lek try czn ą  robotn ik  
Józef G rubała. Koła odcięły  mu p ra w ą  
rękę. N ieszczęśliw ą ofiarę przew ieziono  
do leczn icy  b rack ie j w  Król. Hucie.

Zmiana w  radzie gminnej.
Łagiewniki w  Św iętoch łow ick iem . Z 

u rzędu  gm innego w  Ł ag iew nikach  dono­
szą, że rad n y  gm iny p. F ran c iszek  Su- 
da z łoży ł m andat radziecki. Na jego miej 
see w chodzi do ra d y  kupiec Leopold Ha- 
b liczka, zam ieszkały  p rz y  ul. S ienkiew i­
cza  24.

N ow y m ost ko lejow y.
Chebzie w  Św iętochłow ickiem . W  

s ta ro s tw ie  św iętoch łow ick iem  om aw ia­
no w  ty ch  dniach sp raw ę budow y  n o w e­
go m ostu  kolejow ego w  Chebziu, celem  
u sp raw nien ia  kom unikacji pom iędzy 
m iejscow ościam i Chebzie, Godula, Lipi- 
ny i N ow y B ytom . K oszty budow y  po­
noszą dane gm iny, w y d z ia ł pow ia to w y , 
d y rek c ja  kolei o raz  d y rek c ja  tra m w a ­
jów . R oboty  m ają b y ć  rozpoczę te  już z 
w iosną br.

Z Pszczyńskiego
Ks. pszczyński w prow adza oszczędności.

P szczyna. Siedziba generalnej d y rek  
cji zak ład ó w  ks. P szczy ń sk ieg o  m a b y ć  
p rzeniesiona z P sz c z y n y  do K atowic do 
gm achu za rząd u  zak ładów . P rzen iesien ie  
to stoi w  zw iązku  z ak c ją  oszczędnośc io ­
w ą, .jaką obecnie w  zak ład ach  ks 
pszczyńskiego  jes t w p ro w ad zo n a  w  ży ­
cie. W ielu urzędnikom  zatrudn ionym  w 
b iurze dyrekcji i oddziałów , w ym ów iono 
pracę.

Przeniesienie.
Łaka w  P szczy ń sk iem . D o ty ch czaso ­

w y  p roboszcz łąkow ski, ks. Klimek, opu­
szcza  w k ró tce  parafję. W ład za  biskupia 
po w o ła ła  go na p roboszcza  parafji ż o r­
skiej.

D w a pożary.
Imielin w  P szczyńsk iem . W  ty ch  

dniach w ybuch ł p o żar w  zabudow aniach  
górn ika Jan a  M andy w  G oławcu. P ło ­
m ienie zn iszczy ły  doszczętn ie  d rew n ia ­
ny  dom m ieszkalny  w ra z  z całem  u rz ą ­
dzeniem . S zkody  w y n o szą  11 000 z ło ­
tych . O gień p o w sta ł w sk u tek  w adliw ej 
b u dow y  kom ina. —  D rugi p o żar n a ­
w iedził ro ln ika Józefa  M oslera, zam ie­
szka łego  w  W ioskach. M oslerow i sp ło ­
nęła s todo ła  z w ielkiem i zapasam i s ło ­
m y, siana o raz  m aszynam i rolńiczem i. 
S zkoda w y rząd zo n a  p rzez  pożar docho­
dzi do 10.000 zł. P rz y c z y n y  pożaru  nie 
ustalono.

Z Rybnickiego
M ianowanie.

R ybnik . Ks. T om asz R eginek, p ro ­
boszcz parafji rybn ick ie j zosta ł m iano­
w any  w  ub ieg ły  w to rek  dziekanem . W ia­
dom ość ta  w y w o ła ła  w ielką  radość 
w śró d  tu te jszy ch  parafjan , k tó rzy  nom i­

nałow i sk ład a ją  tą  d ro g ą  se rd czn e  ży ­
czenia.

Zaludnienie powiatu rybnickiego.
Rybnik. D nia 1 lutego br. p ow iat r y ­

bnicki liczył 221.741 m ieszkańców . Z tej 
liczby p rzy p ad a  na m iasto  R ybnik  22.944 
W odzisław  4.737, Ż ory  6.406 m ieszkań­
ców . P rz e sz ło  10.000 m ieszkańców  po­
siadają  gm iny w iejsk ie  K nurów  i R y d u ł­
to w y . L iczba m ieszkańców  sta le  w z ra ­
s ta .

W  stanie pijanym zjaw ił się  na rozpraw ę  
sądow ą.

Rybnik. R obotn ik  Józef M achow ski 
z A dam ow ie m iał odpow iadać w  ty ch  
dniach przed  sądem  za n iep raw ne p rz e ­
k roczen ie  g ran icy . Na ro z p raw ę  sąd o ­
w ą zjaw ił się M. w  stan ie  n ie trzeźw y m . 
M achow skiego  odprow adzono  za raz  do 
w ięzien ia. Za p rzek ro czen ie  nielegalne 
g ran icy  sąd  sk aza ł go na 10 dni w ięz ie­
nia.

P rzedstaw ienie pasyjne na w zór przed­
staw ień  w  Oberamergau. 

Połom ia w  R ybnick iem  W  dniu 1-go 
m arca  b r. o d g ry w a  kato lick ie to w a rz y ­
s tw o  św . B a rb a ry  w  P ołom i p rz e d s ta ­
w ienie pasy jne, czyli „G orzka  M ęka P a ­
na naszego  Jezu sa  C h ry s tu sa  i Jego 
chw alebne Z m artw y ch w stan ie"  na sali 
p. Salam ona. P o czą te k  o godzinie 6 w ie ­
czorem  punktualnie. O liczne p rzy b y c ie  
gości u p rasza  Zarząd.

Z Tarnogórskiego
Z magistratu.

T arnow skie Góry. Na osta tn iem  po­
siedzeniu  m ag istra tu  za ła tw io n o  sze reg  
sp raw  zw iązanych  z b udow ą 30-klaso- 
w ej szk o ły  pow szechnej. R obo ty  s to la r­
skie pow ierzono  tu tejszem u cechow i s to ­
larsk iem u za  cenę 134 000 z ło ty ch  o raz  
firm ie Król za  89 000 zł. C en tra lne  o g rze­
w anie w y k o n a  firm a „G otobur"  w  C za r­
nej H ucie za  cenę 175 000 zł.

Cztery ofiary w yrw ane z objęć śmierci.
B oruszow iec w T arnogórsk iem . P rze d  

kilku dniam i donieśliśm y o zaczadzeniu  
się cz te rech  robo tn ików  za ję ty ch  p rzy  
budow ie gm achu policyjnego. Na szczę ­
ście w iadom ość ta  odpow iada częściow o 
ty lko rzeczy w isto śc i. Je s t p raw d a , że 
zaczadziło  się 4 ro bo tn ików  m ianow icie 
k ierow nik  budow y  E. G ra b a rz  o raz  m a­
la rze  P areck i, K rupa i M ąka. P o  za s to ­
sow aniu  śro d k ó w  zapo b ieg aw czy ch  u d a­
ło się n ieszczęśliw ych u ra to w ać . W sz y s t­
kich cz te rech  um ieszczono w  leczn icy  
b rack iej w  T arn o w sk ich  G órach, gdzie 
zw olna w ra ca ją  do zdrow ia .

Z Lubiinieckiego
Rak ziem niaczany.

Solarnia w  Lublinieckiem . W  tu te jszej 
gm inie zo sta ł u rzędow o  s tw ie rd zo n y  
ra k  ziem niaczany. O dnośne w ładze za­
s to so w a ły  n a ty ch m iast środk i zapob ie­
gaw cze . W y w ó z  karto fli z tej gm iny je s t 
za tem  zakazany . Z aznaczyć  w ypada, że 
p ow iat lubliniecki by ł od zeszłego  la ta  
szczególnie d o tkn ię ty  tą  z a ra z ą  ziem nia- 
czą.

Z Cieszyńskiego
Postępow anie ugodow e.

B ielsko. Śląsk i B ank  E sk o n to w y  w  
Bielsku, k tó ry  z końcem  grudn ia  ub. r. 
zaw iesił w y p ła ty , w niósł podanie do są ­
du o k ręgow ego  w  C ieszynie o w d ro że ­
nie postępow an ia  ugodow ego z w ie rzy ­
cielam i. B ank  proponuje w płacenie 
sw y ch  zobow iązań  w  60 proc. W ciągu 3 
lat. P ie rw sz a  ra ta  m a b y ć  sp łacona f  
październ iku  br. W  najbliższym  czasil 
sąd  cieszyńsk i ustanow i za rząd  dla tego 
banku, poczem  ro zp o czn ą  się u k łady  z 
w ierzycielam i.

N ow a agencja pocztow a.
W isła  w  C ieszyńskiem . Z dniem  2 

m arca  b r. uruchom iona zostan ie  agencja 
pocz tow a drugiego stopn ia  w  W iśle, po­
w ia t C ieszyn  z u rzędow o  u sta loną na­
zw ą „W isła  2“ w  dziale .nadaw czym  i od 
daw czym . O kręg  doręczeń  listonosza 
tejże agencji obejm ow ać będzie dzieln i­
cę gm iny W isła , zw an ą  „M ałuchą" i 
p rzy sió łek  C zarne w raz  z p rzy n a leżn e - 
mi osadam i, k tó re  w ydziela  się z o k rę ­
gu do ręczeń  u rzędu  p ocz tow o-te leg ra f. 
w e W iśle 1. G odziny u rzęd o w e dla po ­
cz tow ej służby  zew n ętrzn e j od 8— 12 i 
od 15— 18. Jednocześn ie zm ienia się 
d o ty ch czaso w ą nazw ę urzędu  p o cz to ­
w o-te legraf. „W isła"  na „W isła  1“.



Odpowiedzi redakcji.Program radiowy.
Niedziela, 1 marca 1931 r.

Katowice, fala 408,7 m. 10,15 Nabożeństwo z 
kated ry  poznańskiej. 11,58 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie oraz 
komunikat meteorologiczny. 12,15 Poranek 
symfoniczny z Filharmonii W arszawskiej.
14.00 Ks. dr. Bolesław Rosiński: Odczyt z
cyklu wykładów pasyjnych. 14,20 Muzyka. 
14,30 „Roboty wiosenne w lesie“. 14,50 Mu­
zyka. 15,00 „Nawożenie obornikiem.11 15,20 
Muzyka. 15,40 Program  dla dzieci. 16,10 
Skrzynka pocztowa. 16,30 Intermezzo mu­
zyczne. 16,40 „Zagadnienie zniżki cen.“ 16,55 
Intermezzo muzyczne. 17,15 Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne. 17,30 Komunikaty 
Tow arzystw a Czytelni Ludowych. 17,40 Kon­
cert reprezentacyjnej orkiestry policji pań­
stwowej w W arszawie. 19,00 „Bery i bojki 
śląskie1* — Karlik z Kocyndra (Prof. St. Li- 
goń). 19,25 Djalog p. t. „Shaw i Pirandello11. 
19,40 Rozmaitości. 20,00 Słuchowisko z W ar­
szaw y „Dzień bez kłam stwa'1. 20,30 Recital 
fortepianowy. 21,15 Kwadrans literacki. 21,30 
Koncert popularny. 22,00 Feljeton p. t. „Plot­
ki z Zachodu11. 22,15 Pieśni w wykonaniu p. 
Marji Rońskiej. 22,50 Komunikat meteorolo­
giczny oraz komunikaty sportowe. 23,00 Mu­
zyka taneczna.

Warszawa, fala 1411,7 m. 10,15 Transmisja na­
bożeństw a z katedry  poznańskiej. 12,15 Trans­
misja poranku symfonicznego z Filharmonii 
W arszawskiej. 14,00 Prace wiosenne w sa­
dzie. 14,20 Muzyka. 14,30 Roboty wiosenne w 
lesie. 14,50 Muzyka. 15,00 Nawożenie obor­
nikiem. 15,20 Muzyka. 15,40 Program  dla 
dzieci. 16,10 „Skrzynka pocztowa. 16,30 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16,40 „Za­
gadnienie zniżki cen.11 16,55 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17,15 Wiadomości przyjem ­
ne i pożyteczne. 17,40 Koncert reprezenta­
cyjnej orkiestry poi.' państw. 19,25 Djalog: 
„Shaw i Pirandello1*. 19,45 Odczytanie ko­
munikatu „Z przed stu lat1*. 20,00 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 20,00 Słuchowisko 
„Co się z nim stało11. 20,30 Recital fortepia­
nowy. 21,10 Kwadrans literacki. 21,30 Kon­
cert popularny ark. P. R. 22,00 Feljeton: 
„Plotki z Zachodu11. 22,15 Pieśni w wyk. p. 
Marji Rońskiej. 23,00 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 2 marca 1931 r.
fiatowice, fala 408,7 m. 11,40 Przegląd prasy 

krajowej. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. 12,10 Kon­
cert z płyt gramofonowych. 13,10 Komunikat 
meteorologiczny. 13,20 P rzerw a. 14,30 Dja­
log p. t. „Rozmowa lekarza z matką**. 15,00 
Komunikaty gospodarcze. 15,35 Przegląd ko­
munikacyjny. 15,50 Lekcja języka francuskie­
go. 16,15 Program  dla dzieci starszych. 16,45 
Koncert z ptyt gramofonowych. 17,15 „O Ta­
deuszu Zielińskim — wielkim helleniście1*.
17.45 Muzyka lekka. 18,45 Codzienny odcinek 
powieściowy. 19,00 Rozmaitości. 19,15 
„Greckie wspomnienia1* (W rażenia i reflek­
sje). 19,40 Prasow y dziennik radjowy. 19,55 
Komunikaty straźactw a śląskiego. 20,00 „Zjazd 
Związku Legionistów Polskich1*. 20,15 Poga­
danka muzyczna. 20,30 Koncert popularny.
22.00 Feljeton p. t. „Pasażer z książką1*. 22,15 
Intermezzo muzyczne. 22,50 Komunikat me­
teorologiczny. 23,00 Transm isja odczytu z 
Krakowa. 23,30 Muzyka taneczna.

W arszaw a, fala 1411,7 m. 12,10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 14,30 Djalog: „Rozmowa
lekarza z matką**. 15,50 Lekcja języka fran­
cuskiego. 16,15 Program  dla dzieci starszych.
16.45 MuZyka z płyt gramofonowych. 17,15 
„O Tadeuszu Zielińskim — wielkim helleni­
ście**. 17,45 Muzyka lekka. 19,10 Skrzynka 
pocztowa rolnicza. 19,25 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 19,40 Prasow y dziennik radjo­
wy. 19,55 Muzyka z płyt gramofonowych.
20.00 „Zjazd Związku Legjonistek Polskich11. 
20,15 Pogadanka muzyczna. 20,30 Koncert 
popularny. 22,00 Feljeton: „Pasażer z książ­
ką**. 22,15 Muzyka z płyt gramofonowych.
23.00 Muzyka taneczna.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w dnin 26 lutego 1931 r.
Dolar am erykański 8.90 zł. Funt sterlingów 

angielskich 43.24 zł. 100 franków francuskich 
34.89 zł. 100 szylingów austriackich 125.06 zł. 
100 franków szwajcarskich 171.45 zł. 100 gulde­
nów holenderskich 357.13 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 26 lutego 1931 r.

Żyto 17.75—18.75. Pszenica 22.25 do 22.75. — 
Jęczmień przemiałowy 19.50—20.50. Jęczmień 
brow arow y 24.00—25.00. Owies 17.50—18.50. — 
Mąka żytnia 65% 36.50—39.50. O tręby żytnie 
13.50— 13.80. O tręby pszenne 13.00—1400. O trę­
by pszenne grube 14.25—15.25.

Fr. S. 18. Dąbrówka Wielka i Ostrożny 3.000 
Czarków. Zwracamy uwagę na nasz artykuł 
„Ostrożność nie zaszkodzi1*, zamieszczony w  
„Katoliku śląskim** nr. 25 z dnia 26 lutego 1931.

Sel. W. N. W. Można zwrócić się do dyrekcji 
ceł w Mysłowicach i do Śląskiego Inspektoratu 
S traży  Granicznej w Katowicach, ul. W andy 3,
1. p. O możliwości przyjęcia poinformują podane 
urzędy. Jednorazowe ogłoszenie zamieścimy po 
cenie wyjątkowej 3 zł. po ich nadesłaniu.

M. K. Godula. W sparcie otrzym ają tylko ci 
robotnicy, którzy pracują w tygodniu tylko jeden 
dzień, a najwyżej dwa dni. Przedsiębiorstwa, 
objęte tą  ustawą, ogłaszamy każdy miesiąc w 
naszej gazecie.

Numer 120. Cielmice. 2.500 marek niemieckich 
z grudnia 1919 roku równają się 350 zł. Trzeba 
zwrócić się do kasy z zapytaniem, kiedy oraz 
jaką kwotę wypłaci za złożony pieniądz.

R. S. Marklowice Dolne. Prosim y przybyć do 
naszego biura porady prawnej w Rybniku przy 
ul. Raciborskiej, restauracja p. W ieczorka. Biuro 
porady prawnej w  Rybniku jest czynne w soboty 
przed południem, o ile na dzień ten nie przypada 
święto.

W. K. w R. 253 a. 1. Od 1 lipca 1924 roku po­
bierały banki następujące odsetki: od 1 lipca
1924 roku 24%,-od 1 lipca 1926 roku 20%, od 6 
lipca 1926 18%, od 7 września 1926 roku 16%, 
od 2 stycznia 1927 roku 15%, od 11 marca 1927 
r 14%, od 14 maja 1927 r. 13%, od 15 czerwca 
1927 r. 12%, od 25 kwietnia 1929 r. 13%, od 1 
n a rc a  1930 r. 12%, od 1 sierpnia 1930 r. 11%.
2. Odsetek obliczyć nie możemy, gdyż Pan nie 
podał stopy procentowej. Należy zwrócić się do 
adwokata.

F. L. Lipiny. Sprawa jest przedawniona, gdyż 
należało ubiegać się o zasiłek z akcji pomocy 
państwowej w ciągu jednego miesiąca po ukoń­
czeniu 17-tygodniowego wsparcia z Funduszu 
Bezrobocia. Ponieważ Pan tego nie uczynił, to 
obecnie wszelkie staranie się o zasiłek z akcji 
pomocy państwowej będzie bezcelowe. Od czasu 
do czasu może Pan ubiegać się o udzielenie je­
dnorazowej zapomogi. W tym celu powinien Pan 
udać się do urzędu gminnego.

M. F. Chełm. 20.000 marek niemieckich z paź­
dziernika 1922 roku równają się 62 zł. a 30.000 
marek niemieckich z grudnia 33 zł.

Górnikowi K. K. w Rydułtowach 10/31. In- 
formacyj udzieli dyrekcja szkoły górniczej w 
Tarn. Górach. W Wieliczce koło Krakowa znaj­
duje się „Państwowa Szkoła Salinarna1*, której 
cel jest kształcenie sztygarów-górników dla ko­
palni soli kamiennej, a również węgla kamienne­
go, żelaza, gaimanu i siarki. Warunki przyjęcia

Ceny targowe w Katowicach
z dnia 26 lutego 1931.

Masło wiejskie za funt zł. 2.40—2.80, masło 
mleczarniane za funt 2.90—3.20, jaja sztuka 0.15 
do 0.20, ser biały funt 0.60—0.80, mleko litr 0.40.

Mięso: wieprzowina za funt 1.00—1.20, wie­
przowina bez dokładki (kotlety) 1.30—1.40, wo­
łowina 0.90—1.20, cielęcina 0.90—1.20, cielęcina 
bez kości 1.30—1.40, skopowina 1.50—1.60, okra­
sa świeża 1.00—1.20, okrasa wędzona 1.30—1.40, 
tój 0.50—0.90, głowizna 0.60—0.80.

Jarzyny: Kapusta biała za funt 0.15—0.25, 
kapusta mcdra za funt 0.25—0.30, marchew funt 
0.10—0.25, selery 0.60—0.70, cebula za funt 0.25 
do 0.30, pomidory za funt 3.00—3.50, kalafiory 
sztuka 1.60—2.20, kartofle za centnar (50 kg.) 
4.75—5.00.

Owoce: Jabłka doborowe za funt 1.10—1.40, 
jabłka d-o gotowania za funt 0.60—0.75, śliwki 
surowe za funt 1,00—1,40. Cytryny sztuka 0,08 
do 0.10.

Drób: Gołębie 1.30—1.50, gołębięta 1.20—1.80 
kury 4.00—7.00, kurczęta 3.00—4.00, kaczki 5.00 
do 7.00, gęsi 8.00—13.00, indyki i indyczki 12.00 
do 25.00.

Obrót i dowóz średni, ceny bez większych 
zmian.

Ceny za produkty rolne
z unia 26 lutego 1931 r.

podane przez „Raifieiseń , hurtownię towarów 
Katowice, ul. Gliwicka 3.

Za 100 klg. żyto krajowe 21,00—22,00, żyto 
na wywóz 26,00—28,00, pszenica krajow a 24,00 
do 25,00, pszenica na wywóz 42,00—43,00, jęcz­
mień na wywóz (zależnie od jakości) 29,00—34,00, 
owies krajowy 25,00—27,00. owies na wywóz
27.00—28,00.

Pasze treściwe za 100 klg. loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pelnowagonowych): makuch 
słonecznikowy 48 proc. 26,00—27,00, makuch sło­
necznikowy 46 proc. 25,00—26,00, makuch lniany
32.00—33,00, makuch rzepakowy 23,00—24,00, 
otręby żytnie 15,00—16,00, otręby pszenne zwy­
kłe 16,00—17,00, otręby pszenne średnio-grube
17.00—17,50, słoma prasowana żytnia 6,00, sło­
ma prasowana pszenna 6,00, stoma prasowana 
owsiana 6,00, siano łąkowe luzem lub prasowane
13.00—14,00.

są następujące: Ukończenie 4 klas szkoły śred­
niej ogólnokształcącej, 7 klas szkoły powszech­
nej, lub 3 klas szkoły wydziałowej, a także od­
bycie praktyki 3-letniej w kopalni lub w  innem 
przedsiębiorstwie przemysłowo-fabrycznem. — 
Nauka trw a 3 lata.

Nr. 321. Makoszowy. 200 koron austro-wę- 
gierskich z grudnia 1917 roku równają się 100 zł. 
Odsetek obliczyć nie możemy, gdyż Pan nie po­
dał stopy procentowej. W każdym razie dłużnik 
powinien zapłacić odsetki tylko za 4 lata wstecz 
jeżeli wierzyciel nie upominał się o procent.

J. S. Brzeziny. Należy zażądać pomocy od 
tego sądu opiekuńczego, do którego należy 
miejscowość, gdzie nieślubne dziecko obecnie 
zamieszkuje, tj. od sądu opiekuńczego przy są­
dzie grodzkim w Król. Hucie.

Naszemu czytelnikowi w Radlinie S. B. 1. 
Kto w ciągu 2 lat nie wlepi przynajmniej 20 
znaczków i nie zamieni starej karty  kwitowej 
na nową, traci prawo do poprzednich kart kwi­
towych i temsamem do renty inwalidzkiej. T rze­
ba zwrócić się do urzędu ubezpieczeń przy Sta­
rostwie w Rybniku. 2. Po wyczerpaniu (ukoń­
czeniu 17-tygodniowego) wsparcia z funduszu 
bezrobocia należało zgłosić się w ciągu jednego 
miesiąca o zasiłek z tytułu akcji pomocy pań­
stwowej. Prośbę o wsparcie z tytułu akcji pomo­
cy państwowej trzeba podać przez urząd gminny 
do wydziału powiatowego, oddział pracy i opieki 
społecznej. Jeżeli syn tego nie uczynił, utracił 
prawo do dalszego zasiłku i może ubiegać się 
od czasu do czasu tylko o udzielenie jednorazo­
wej zapomogi. W tym celu powinien zgłosić się 
w urzędzie gminnym. 3. Składki do kasy cho­
rych, Zakładu Ubezpieczeń Społecznych i Spół­
ki Brackiej zależą od wysokości zarobku. Szcze­
gółowych informacyj udzielą wyżej wymienione 
instytucje.

Nr. 300. Świerklany Dolne. Ponieważ nie zna­
my treści zamówienia oraz konsygnacji, nie mo­
żemy poradzić. Banku, o który Pan pyta, nie 
znamy, więc nic o nim powiedzieć nie możemy. 
Ciągnienie 3% premjowej pożyczki budowlanej 
umieściliśmy w „Katoliku Polskim1*, „Gońcu Ślą­
skim1* i „Górnoślązaku11 nr. 29 w dniu 6 lutego 
1931 r., a w „Katoliku Śląskim11 nr. 17 w  dniu 
7 luiego 1931 r.

L. Smardzewice. 10.000 marek niemieckich z 
września 1921 roku równają się 710 zł. Z poży­
czek hipotecznych należy zwrócić 15% przera- 
chowanej sumy. Jeżeli pożyczka została użyta 
na zakup nieruchomości, budowę domu itd., to 
wierzyciel może domagać się więcej niż 15% 
od przerachowanej summy. W razie niezgody 
k w o tę  ustali sąd.

Sprawy towarzystw.
Katowice. Związek byłych Strzelców By­

tomskich kola katowickiego urządza swe zebra­
nie miesięczne w dniu 1 marca br. (w niedzielę) 
o godz. 11 przed południem w lokalu p. Liczbiń- 
skiego na Rynku.

Katowice. Stow. Młodzieży Polskiej męskiej 
w Katowicach przy kościele N. M. P. urządza w 
niedzielę, dnia 1 marca br. o godz. 19,30 na sali 
Domu-Związkowego przy tymże kościele przed­
stawienie teatralne. Odegrany zostanie dram at 
w 6 aktach „Czcij ojca i matkę twoją**. O łaska­
we poparcie uprasza Zarząd.

Nikiszowiec. Kolo amatorskie przy Związku 
S rzeleckim, oddział Janów, urządza dnia 1-go 
marca na sali pani Herzki w Giszowcu przed­
stawienie teatralne pt. „Rinaldo-Rinaldini1*, d ra­
mat w 7 aktach. O liczny udział uprasza Zarząd.

Łagiewniki. Dnia 1 marca odgrywa pierwsza 
Męska drużyna harcerska im. Stefana Czarnec­
kiego w Łagiewnikach przedstawienie teatralne. 
Odegrana zostanie sztuka pod tytułem „Obywa­
telka z Krowodrzy11 w 4 aktach i pantomina har­
cerska w jednymi akcie. O poparcie drużyny u- 
prasza Rada drużyny.

Radlin. W  niedzielę, dnia 1 marca o godzinie 
4-ej po południu odbędzie się zebranie inwalidów 
górniczych u p. Kowalskiego, na które zaprasza 
wszystkich członków. Zarząd.

W odzisław. W poniedziałek, dnia 2 marca o 
godzinie 10.30 przed południem u p. Oślizlego 
zebranie inwalidów górniczych, na które wszy­
stkich inwalidów zaprasza Zarząd.

Pawłów koło Bielszowic. Tow arzystwo w y­
cieczkowe i mandolinistów „Jaskó łka1 w Pawło­
wie urządza w niedzielę, dnia 1 m arca na sali 
p. Nowary wieczorek humoru połączony z śpie­
wami i występami mandolinowemi. P rzy  tej spo­
sobności zostaną udekorowani długoletni i za­
służeni członkowie medalami pamiątkowemu — 
Nadto otrzym ają wszyscy członkowie kolację 
z dwu dań i piwa. Porządek o godz. 17 (5 po po­
łudniu). Goście i sympatycy muzyki mandolino­
wej mile widziani. Zarząd.

Nowy Bytom. W niedzielę, dnia 1 marca o 
godz. 4-ej po południu odbędzie się zebranie koła 
esperantystów  w lokalu pana Wiuki w Nowym 
Bytomiu.

Przyszowlce. Tow. mandolinowe i w ycięci.
kowe „Jaskółka11 Przyszowice urządza w nie­
dzielę, dnia 1 marca br. w lokalu towarzystw  
p. Widucha swe miesięczne zebranie, na które 
się zaprasza wszystkich członków i gości.

Żory. Kwartalne zebranie inwalidów górni­
czych i hutniczych z Żor i okolicznych miejsco­
wości odbędzie się w niedzielę, dnia 8 marca o 
godz. 12 w południe w sali p. Siemianowskiego. 
Omawiane będą ważne spraw y zawodowe. O 
liczny udział uprasza się.

Zebranie Związku Górników Z. Z. P.
W niedzielę, dnia 1 m arca br. odbywać się 

będą zebrania walne oraz zebrania miesięczne 
fiiij Zw. Górników Z. Z. P. w nast. miejscowo.
ściach:

Wygorzele. Walne zebranie górników o godt^ 
15 w lokalu p. Bergera.

Dąbrówka Mała. Walne zebranie górników 
i maszynistów o godz. 16 w lokalu p. Achtelika.

Nikiszowiec. Zebranie miesięczne o godz. 14 
w lokalu Dom Związkowy.

Ruda Śl. Zebranie filji II. górników o godz, 
17 w  lokalu Domu Katolickiem przy kościele św, 
Józefa.

Tychy. Zebranie kartelu o godz. 10 w lokal#
p. Brzóski.

TEATR I SZTUKA.
„Przeprowadzka" 

sztuka w 4 aktach
Karoia Huberta Rostworowskiego

(premjera).
Przekleństwo zbrodni zaciążyło na 

rodzinie Franka. Gdy było już bardzo 
źle, przyplątał się do domu rodziców  
strudzony podróżny, mający uciułane za 
Oceanem dolary. W nocy matka Franka 
zabiła go siekierą i zabrała dolary. Je­
dnak nie dały one szczęścia rodzinie. 
W  przystępie szału podarła je morder­
czyni na strzępy. A pamięć o tem w y­
ryła się głęboko w  duszach Franka i je* 
go siostry Zośki.

Nie mając środków na kształcenie 
się, nosił Franek cegły przy budującym 
się domu. Mieszkał kątem wraz z sio­
strą, narażony na pokusy, którym raz 
nawet uległ, co wprowadziło go w  po­
nury nastrój tak, że nawet usiłował się 
powiesić. Uratował go narzeczony sio­
stry, Felek, który wyszukał znośniejsze 
mieszkanie. 1 teraz nastąpiła przepro­
wadzka, od której miało się zacząć inne, 
kpsze życie.

Sztuka Rostworowskiego jest drama­
tem duszy Franka, jego walką z biedą 
i wyrzutami sumienia. Zbyt ją jednak 
czuć teatrem, za dużo jest deklamacji 
i zawiłych konfliktów, żeby mogła za­
jąć głębiej publiczność. Dlatego, mimo 
aużego nakładu pracy, nie podobała się.

W ykonawcy czynili, co mogli, żeby  
spełnić swe zadanie, jednak nie potra­
fili wzbudzić odpowiedniego zaintereso­
wania. Tło sztuki obce jest duszy Ślą­
zaka.

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
Premiers najbliższa.

Teatr jest na ukończeniu prób z pięknej we­
sołej operetki Li«icke*a p ..t. „Grigri**. Komizm 
operetki, egzotyczność postaci, doskonale sytu­
acje, a przedewszys tikiem piosenki solowe i chó­
rowe oraz pomysłowe tańce zapewniają operetce 
niewątpliwie powodzenie i aplauz. Reżyseruje 
w calem znawstwie p. Domasławski, orkiestrę 
prowadzi p. K. Tomaszewski, dekoracje przepy­
szne p. Makojnika i świetnie skomponowane tań­
ce p. W ojnara .

R E P E R T U A R :
Piątek, dnia 27 bm. Teatr Polski nieczynny.
Sobota, dnia 28 bm. „Mignon*1 o godz. 19,30.
Niedziela, 1 m arca „Uprowadzenie z Seraju** 

o godz. 15,30.
Niedziela, 1 marca „Orlów“ o godz. 19,30.
Poniedziałek, 2 m arca T eatr Polski nieczynny.
W torek, dnia 3. m arca: .P rzeprow adzka1* o 

godz. 19,30.
Środa, dnia 4. m arca: „Grigri**, premjera o 

godzinie 19.30.

Teatr Polski na prowincp
Sobota, dnia 28 bm. „W esele na G. Śląsku* 

Giszowiec o godz. 19,30.
Poniedziałek, 2 marca „Halka** Lipiny o go­

dzinie 19,30.
Poniedziałek. 2 marca „Mąż z grzeczności* 

Rybnik o godz. 19,30.

Nakładem tirmy Katolik*1 spółka wydawnicza 
z ogr odp w Bytomiu Śląsk Opolski. — Dru- 
kicin: Drukarnia Śląska, Sp z ogr odp.. Kato­
wice. uL Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król Hucie.
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M aszyny do szycia
sy stem u  Singera, p ierw szorzędnej dobroci na­

grodzone z io tem i m edalam i poleca:

Józef Ankudowicz
Warszawa, Nowogrodzka 2.

Nożne bębenkow e I gat. 270 zł., gabinetow e 
k ry te  320 zł., duże k raw ieck ie330 zł. Tylko te  
są najtrw alsze  i najodpow iedniejsze na prowincję.

15-letnia gwarancja.
W ysyłam y na prowincję za zaliczeniem  kole- 
jow em  po otrzym aniu pocztą 5 0  zł. ZADATKU 

P rz e s y łk a  1 o p a k o w a n ie  n a  k o sz t  firm y . 
C enn ik i i o b ja ś n ie n ia  w ysy łam y n a  i a d a n i e  

b e z p ła tn ie .  3118
UWAGA I Firma Chrześcijańska.

|  Oszczędzajcie! |
=  na c z a r n a  g o d z i n ę  i dla za- 
£ 5  pewnienia sobie s t a r o ś c i .  =

=  Najpewniej i najkorzystniej ulo- 
= 5  kujesz sw e o s z c z ę d n o ś c i  w  =

Banka Ludowym i
Spółka z nieogr. odp.

w Wielkich Hajdukach, Ratuszowa 2.
W ypożyczam y darmo skarbonki, j
W ydzierżawiamy safes (schowki)
3500

¥  •

w Katowicach
Dalaf bankowy i

tth'ca Pocztowa nr. 16 (róg ulicy Pocztowej i Dworcowej)
Wołatnia wkładów ouuędnośtlowycli i

ulica Pocztowa nr. 7 (obok głównej poczty) 
W p ła tn ie  dalsze: w bndynkacli Magistratu w Bogucicach, Załężu, Dębie i Ligocie

Instytucja bankowa prawa publicznego 
o pupilarnel pewnoSti przyjmuje

oszczędności począwszy od 1 zł
także w dolarach amerykańskich

za oprocentowaniem do 9 'A %
Rachunki bieżące i książeczki czekowe Miejskiej Kasy Oszczędności 
miasta Katowic p o s i a d a ć  p o w i n i e n  każdy kupitc, przem ysłowiec
i r z e m ie ś ln ik .  - Za zobowiązania Miejskiej Kasy Oszczędności
w Katowicach odpowiada miasto Katowice całym swym  majątkiem 

wynoszącym przeszło sto miljonów złotych.
Dyskontujemy weksle i udz'elamy pożyczek na dogodnych warunkach

Przy wkładach zapewniamy najściślejszą tajemnicę.
3144

Kasa jest czynna od godziny 8 Y2  rano do 13x/2 po południu, oraz 
od godziny 17-ej po południu do godziny 19 x/2 po południu.

Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach
ogłasza

przetarg
publiczny

na urządzenie:
1. instalacji centralnego ogrzew ania
2. instalacji sanitarnej i wodociągo­

wo-kanalizacyjnej w  P aństw ow em  Gim­
nazjum w W ielkich P iekarach  z term i­
nem w niesienia ofert do dnia 10 m arca 
1931 r. godz. 11.

Bliższe szczegóły p rzetargu  podane 
są w  „Gazecie Urzędowej W ojewódz­
tw a  Śląskiego11 oraz na tablicy W ydzia­
łu Robót Publicznych w gmachu W oje­
w ództw a IV. p. w  Katowicach.

Za W ojewodę:
(—) Dr. K a u f m a n ,  

p o. Naczelnika W ydziału Robót Publ.

P .  K A M I Ń S K I  3044

Skład konfekcji męskiej i damsk.
i pierw szorzędny

Zakład krawiecki
Król. Hula, ulica Wolności ao

Telefon 1069

Rozpowszechniajcie
nasza eazete!

P R O S Z E K  OO BÓLU.  GŁOWY O I A  D O R O S I Y C H .  V

-KOW AL S K I N A
USUWA NAJSILNIEJSZE

M m b ó l e  S
|  F a b r y k a  C h e m i c z n o - F a r m a c e u t y c z n a  

*—*  ..A P .K O W A L S K 1 ''w apszaw a  .

C h o r o b y  w s z e l k i e .
P rz e w le k łe  i z ak a źn e  ró ż n e  bó le, o w rz o d ze n ia , g u zy , opu- 

ch linę , re u m a ty z m , sk le ro zę , p o stę p o w y  p a ra liż , ro z tró j n e r ­
w o w y , su ch o ty , k a ta r ,  g ru ź licę  p łuc, k a sz e l, c h ry p k ę , n ie­
sm ak , z ap a rc ie  s to lca , d z iec ięce  i ch o ro b y  k o b iece , ró żn e  nie­
d o m ag a n ia  u su w a  w k ró tk im  c zas ie , k rw o to k i w s trz y m u ję  
m o m en ta ln ie . U zn an y m  za n ieu lecza ln y ch  w y c ień czo n y m  się po­
le c a  p ism o „ D ro g a  do Z d ro w ia " ;  w y s y ła  b e zp ła tn ie . J . C iślak  
K a to w ice , ul. M ły ń sk a  N r. 15. Ja k o  d o w ó d  d o b re g o  p ra k ty ­
k o w an ia  o trzy m u ję  liczne p o d z ięk o w an ia  za  w y leczen ie  z ró ż ­
n y c h  ch o ró b , od  w ielu  oosób , k tó re  u zn an e  b y ły  za  n ieu le­
cza ln e . 307 7

jest w edle zdania znakom itych lekarzy
najlepszem  dotychczas znanem  naciera­
niem przeciw nerwobólom, reum atyzm o­

wi, gośćcow. i t  p. dolegliwościom . 
Jedna próba wystarczy, aby się p rzek o  

nac o wartości tego środka.

f
fylfeo
Mifiomcnlol

jest wszędzie do nabycia po 3 zł. za flakon 
Główny skład wysyłkowy na Polskę 

1 G dańsk: 
Laboratorjum chem. aptekarza

iftra. Szymona E delm ana
we Lwowie, Teatralna 16.

Chcesz otrzymać posadę?
M usisz u k o ń czy ć  k u rsy  fachow e k o re sp o n d en ­
cy jne  im. p ro fe so ra  S e k u ło w icz a , W a rsz a w a , oi 
Ż ó raw la  N r. 42. K ursy  w y u c za ją  lis to w n ie : bu ­
c h a lte rii, rach u n k o w o śc i kup ieck iej, k o re sp o n ­
dencji h an d lo w ej, s ten o g ra fii, nauki han d lu  p ra ­
w a, kaligraf;!, p isan ia  na m aszy n ach , to w a ro ­
z n a w s tw a  an g ie lsk ieg o , fran cu sk ieg o , n iem iec­
k iego, p isow ni, g ra m a ty k i po lsk iej, o ra z  ekono­
mii. P o  ukończen iu  egzam in . Ż ądajc ie  p r >spek- 
tów . nr. 3096
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Proszę jeszcze dziś
zażądać nowy itustiowany 
cennik na nasiona, drzew- 

jg k a  owocowe 1 róże firmy

3 Fr. fiartmann
Poznań, Wielkie Garbary 2 1

s a  d a r m o

NERWOL
Chem ika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i w ypróbow any środek (nacieranie) 

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. żąd ać  w aptekach. 
Wyrób I główna sprsedał

Apteka Miko!ascha:
Lwów. Kcster. lka 1. I

B a c s ł r c o i ś !

M E B L E
Najtańszem i najgodniejszem źródfem zakupu

solidnych mebli
jest największe tego rodzaju przedsię­

biorstwo na Śląsku

F a b ry k a  i S k ła d y  M ebli

Bracia Jojko
Rybnik, ul. Sobieskiego 3, Telefon 1046. 
Tarnowskie Góry, N ow y Rynek 7, Teł. 1007. 
Katowice-Załęże, ul. W ojciechowskiego 36  
Siemianowice, ul. Wandy 21, Telefon 39. 
Knurów, ul. Rybnicka 6.

3006

W . P R O K O P A , p ro sz e k  do hodow li i tu czen ia  
św iń , k tó ry  d a je  sm ak , tu cz y  p ręd k o  i cii c a i  
p rz e d  c h o ro b am i. P a c z k a  1.—  z ło ty . W sz ęd z ie  
do  n a b y c ia :
W . P ro k o p  d ro g e rja . W o d z is ław .
A. P ro k o p , d ro g e rja . P sz c z y n a .
J. B ąk . d ro g e rja . T y ch y .
A M ańka, d ro g e rja . K nurów .
K asp ro w sk .. d ro g e rja  Ż o ry .
B ogack i, d ro g e rja , W ie lk ie  P ie k a ry .
K ajzik  i K as-prow ski, K ról. H uta.
R y sz k a  T eo d o r. P szó w .
K rie g e ró w n a . d ro g e rja  P u zó w .
B ra c ia  B roda . K a to w ice .
A. P ie su r , d ro g e r ja .  B rz ez in k a .
K S z w a rc , d ro g e rja , K am ień.
K. S z c z ę sn y , d ro g e rja , C zuchów .
E . S z c z ę sn y , d ro g ., C zerw io n k a .
W . R z eźn iczek , d ro g ., C h ro p a cz ó w .
F r . W ilczek , sk ła d  kol. O rz esze .
W . F ity k a , sk ła d  kol. O rz esze ,
L ipina, sk ła d  kol., G ie ra łto w ic e .

3045

D o m  M uzyczny

Ignacy Cypres
K r a k ó w ,  S a  s w s k a  ? 3 .  K .  P .

w ysyła m andoliny wło- 
sk ie po 25-30 zł., kon- 
cettow e ozdobne 35-45 

C iP j j l f c  zł., skrzypce szkolne ze 
<Ii sm yczkiem  23 zł., kon- 

R P j |3 | j g |  ceito  ive 30, 40 i 50 zł.,
K jffiB ig S  klarnety 8  klap 38 zł.,

10  klap 4 5  z ł" 12  k laP 
50 zł., gitary koncerto-

W f r jy  w e 40-50 zł., kornety 120 zł., Har- 
m onje 2  registry 29 zł., 1 rzędo­

we 38 zł., 2 rzędow e 55 zł., 2 rzędow e 
12  basów  80 zł., he likonki 8  basów pier­
w szorzędne 145 zł., — N iklow e ,G re  Ros- 
kop* paten t, z łańc. 13 zł., n.kl. p łaski ze­
garek słynnej m arki .Enigm a* 22  zł., budzik 
14 zł., brzytw y .Solingen* po 6 , 8  i 10  zł., 
m aszynki do w łosów y-1 2  zł., d jam enty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — C ennik ilustro­
wany zegarków  i instrum entów  m uzycznych 
darm o i opiatnle.

3008

M ió c a p r a w d z i w y pszczelny 
czysty i naturalny, z  pa­
siek i w łasnej, wysyła za 
pobraniem  w zaplom bo­

wanych blaszankach, franko 5 kg 19,50 zł. - 10 kg. 
żł 37,50 — Jan  Kulm atycki, Horodyszcze, poczta 
Kozłów koło Tarnopola. 3 1 4 2

Co to jest „Matte Parana44?
Prawdziwa herbata brazylijska!

Halle Parna wydziela kwas moczowy! 

Il3tl6 Parsna uspakaja  nerwy!

M e  Pana czyni sm ukłym  i elastyczn. 

maile Pana przeciw podagrze  i reum a-
3141 tyzmowi i chorobom  nerek!

D o nabycia  we wszystkich aptekach, 
drogeriach  i sk lepach  kolonjalnych.

frzyjm ię zaraz
d z i e l n e g o  czeladnika I 

ucznia 3162

Aiozy Popella
m istrz rzeźnicki. 

kop. Em m a pow. Rybnik

r o o w  m ie t l i
poszuituje posady może 
od zaraz, lub też i później 

Zgłoszenia do .k a to ­
lika* w K atow icach pod 
.K raw iec’ 3160

B ez naucz
uczcie  się  
Dolskiej,  języ  
.y c h  h istu rji 
m a t e m a t y k i ,
etc. Szczeg ó łu  
,ug w y sy ła  g 
d a w n ic tw o : 
oz k o m a" W a 
W a rsz a w a , 
nr. 5/44. 3
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